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Rek XT. 


Rosja nie może zwyciężyć. 


fNestępatwa militerne i polityczae ralssczenia floty 
rosyjskiej. — Co sądzą e tem kcła cfcirakia wiedeń. 
skie? — Jspończycy panami morst. — Swobodna 
komunikacja z koztynentem azjatyckim. — Mota ja 
tńska ochroni armjg Od ewentualnego pogromu. — 
sja nie sbierze więcej, niż pół miljona żołnierza. — 
Półmi)jonewa armja anie potrafi rozbić Japoźczyków. — 
Paitja aierczegrana. — Upekorzenie Rosji. 3y 


Nasz korespondent wiedeński (ffm.) pisze : 

Uprzejmości jednego z oficerów wyższych au- 
strjackich suwdzięczńm poniższe uwagi: 

— Zuiszczenie foty rosyjskiej na Oceanie 
Spokojnym — mówił mój informator — będzie 
miało poważne następstwa militarne i polityczne. 
Wprawdzie to zniszczenie jest częściowem. Z ©- 
sksdry władywostockiej zostały dwa okręty, 
z eskadry Portu Artura pięć albo sześć. Ale 
wszystkie te statki są połatane. Szybkość ich 
nia dorasta szybkości floty japońskiej. Brakuje 
im węgla. Padną w walce z Japonją, lub Rosja- 
nie semi je satopią, byle tylko nie pozostawić 
w rękach Japończyków. 

— Japonja zatem będsie panią wód mor- 
skich ? 

— Już nią jest, ponieważ owe podratowane 
statki rosyjskie nie mogą stawić esoła flocie ja. 
pońskiej. Dzięki temu As posiłków i mate- 
rjała wojennego na kontynent asjstycki będzie 
się odbywał z Japonji bez przeszkód. Okręty 
japońskie będą krążyły po morzach tak bezpie- 
esnie, jak podczas pokoju. Z Stanów Zjednoczo- 
Rych prawidłowo i regularnie będą przybywały 
statki, wiosące wszystko, esego armji japońskiej 
potrzeba do vjarzmienia Mandżurji. Rząd rosyj- 
ski będzie protestował, ale te protesty psu na 
budę się mie zdadsą. Nota, nie poparta ręką 
zbrojną, nie ma znaczenia w dyplomacji. Lecz 
w vszystko są podrzędne następstwa. 

— Jakież są pierwszorzędne ? 

— Dla Rosji bardzo przykre. Od tej chwili 
nie może być mowy o supełnym pogromie Ja- 
gończyków, nawet, gdyby jenerał Kuropatkin, sy- 
skawszy liczebną przewagę, rozpoczął działalność 
saczepną. 

Japończycy mogą ponieść jedną i drugą klę- 
ag, mogą się ccfnąć ze stanowisk, zajmowanych 
ebecnie, lecz dzięki dowozowi posiłków, mate- 
rjału wojennego i żywności sawsze potralią sta- 
wić esoło armji rosyjskiej. Ciągłe porównywanie 
położenia Japończyków sz położeniem Napoleo- 
na I w 1812 r. na stepach rosyjskich nie ma po- 
prostu sensu. Rosjanie lubią to porównanie i nie» 
xmordowanie je powtarzają. Zapominają przecież 
o jednem. Napoleon I nie posiadał telefonu, te. 
łegrafu 1 kolej! żelaznych. Zgabiła go przestrzeń. 
Tymczasem wynalazki cywilizacji nowoczesnej 
zmniejszają odległości. Napoleoz nie potrzebował» 
by się cofać z Moskwy, gdyby posiadał kolej i 
telegraf. 

— Gasety rosyjskie pocieszają się — wtrą- 
eitem — że Kuropatkin wrsaci Japończyków do 
morsa. 

— Nonsens! Armja lądowa, mająca na roz- 
Porządcenie foto, nawet w razie decydującej kię 
ski może Bię utrzymać w portach dzięki arma- 
tom okrętowym, które potrafią utrzymać wroga 
w przyzwoitej odległości. 

Port Artur, acz zniszczony obecnie przes Ja- 
pończyków, w parę tygodni po przeprowadzenia 
naprawtk będzie snowu silną twierdzą, której 
Rosjanie nie sdołaliby zdobyć, ponieważ fiota ja- 
pohska może dowosić twierdzy świeże posiłki, 
żywność, amunicję, Tak samo Dalny i Inkau po- 
zostaną w rękach japońskich dzięki focie... 

— (ry klęska Japończyków na lądzie jest 
możliwą ? | 

— Rozbieie armji japońskiej uważam za wy- 
kłuczone. Lecz przegrane, jedną, drug I trzecią, 
awatam za możliwą, w razie, gdyby Kuropatkin 
zebrał armję dwa razy liezniejszą, niż wojska 


japońskie. Otwarcie jeśżnak wyznam, że uważam 
ową ewentuslncść sa wyklaczoną. W ciąga Bie: 
dmia miesięcy Rosjanie z trudem sgromadsili 
świeżego wojska około 250.006 żołnierza, t) sna- 
czy, że ra drugie siedm miesięcy — odliczywszy 
straty — mieliby pół miljona. Im więcej woj- 
ska, tem zaprowiantowsnie trudniejsze... 

— Podobno Mandżurja sama — przerwałem — 
może wyżywić półmijjonową agi 

W wyobreźni panów redaktorów peters- 

burskich, Mandżurja jest krajem słabo zaludnio- 
nym, o przestrzeniach -olbrsymich i komanika- 
cjach pierwotnych. Sam dowóz prow'snta do ko- 
leji trwa kilkanaście tygodni. Na Mandżurji za- 
tem Rosjanie nie mogą polegać. Muszą mieć 
dowóz z Europy. Zresztą nie samym chlebem 
esłowiek żyje. Potrzeba odzieży, medykamentów, 
amunicji. Skąd to wsiąść? Z Europy. — Dowóz 
owych materjałów opóźnia przesyłkę źołnierzy, 
a tych materjałów tem więcej potrzeba, im ar- 
mja jest liczniejsza. Utrzymuję przeto, że nad 
pół miijona arwja rosyjska nie wzrośnie; armji 
półmiljonowej rosyjskiej zaś Japończycy, będą” 
cy niepodzielnymi panami morza, zawsze zdołają 
się oprzeć, 

— Błowem, jakaż konklazja tych wywodów ? 

— Bardzo prosta! Mimo olbrzymiej przewa- 
gi liesebnej Rosja może w najlepszym razie o- 
sięgnąć, iż obecna wojna będzie formalnie nie- 
rozegraną. Część Mandżarji, najcenniejsza, bo 
nadmorska, zostanie w rękach Japończyków. 

— Ależ to upokorzgn e Roaji! — zawołałem! 

— I ja tak sądzę — brzmiała odpowiedź. 


WOJNA. 


Tajemnica floty bałtyckiej. 

Czy flota bałtycka popłynie na wody wscho- 
dnie? — Rząd rosyjski rozszerzał wersję, że ma- 
ni ona pozostać na dotychcsasowem swojem sta- 
nowisku, gdyż położenie międzynarodowe jest o 
tyle niepewnem, że Kronsztadt i Petersburg mu- 
szą być zabezpieczone przed ewentualną napa- 
ścią. Daily Mail zaznacza, że wobec klęski floty 
portarturskiej i eskadry władywostockiej, flota 
bałtycka nie ma jug po co wyruszać na Wschód, 
bo admirałowie Togo 1 Kamimura mogą połą- 
czeni uderzyć z wialkiem powodzeniem na sko- 
łatane podróżą okręty rosyjskie. Standard twier- 
dzi} stanoweso, że rząd rosyjski unikając pogromu 
na morzu, zarzuci? jug myśl wysłania finty bał- 
tyekiej na Wschód. Natomiast Echo de Paris do- 
nosi, s Petersburga, że na nabożeństwie żałobnem 
aa Witthöfta, które odbyło się w kaplicy admi- 
ralicji, zebrało się mnóstwo oficerów różnych 
broni, a brakło tylko oficerów floty bałtyckiej. 
Na tej podstawie zaraz na miejsen rozeszła się 
pogłoska, że odpłynęła ona na Wschćd. Kores- 
pondent Echo de Paris jako termin odjazdu po- 
dał 15 sierpnia. 

Kuropatkinow! brak jenerałów. 

Naczelny wódz armji lądowej rosyjskiej szle 
depeszę po depeszy do Petersburga, domagając 
stę gwałtownie prsysłania jenersłów i wyższych 
oficerów, mających zastąpić poległych, rannych 
i chorych. Z tego powodu, jak nam donoszą z Pe- 
tersburga, udał się do Mandżarji w d. 14 b. m. 
jenera? baron Meyendorff z resztą I korpusu. 
Wyjechał już także jenerał Sobolew, dowódea VI 
korpueu armji syberyjskiej. W tych dniach wy- 
ruszy jenera? Malama, naczelnik kozaków kabań- 
skich, który otrzymał polecenie stawienia się do 
dyspozycji Kuropatkina. Car, oburzony na jene- 
rała Staekelberga za to, że nienstannie ulega 
chorobie żołądka, oraz, że domaga się osobnego 
pociąga kolejowego dla swojej żony i otaczają- 
cej ją licznej służby, wezwał go do powrotu. Ku- 
ropatkin ma zamianować jego zastępcę. 

Drobne wiademeści z wojny. 

Kto dowodził eskadrą władywostocką do tej 
pory nie wiadcmo. Prsypusczają, że wyruszyła 
ona pod dowództwem kontradmirała Jessena; wo- 
dług wszelkiego bowiem prawdepodobieństwa 


m 


kontradmirał Bezobrasow leży w Władywostoku 
złożony chorobą. 

Na poddanie się Portu Artura oczekują w Pe- 
tersburgu z niepokojem, ale zarazem i z pewną 
niecierpliwością nerwowg; szerokie bowiem masy 
publiczności są przekonane, że rząd ukrywa fakt 
dokonany. Tymczasem podobne, jak zapewniają 
korespondenei dzienników francuskich, car miał 
wydać rozporządzenie, aby wieść o poddania się 
garnizonu Port Artnra, zaraz po nadejściu, ogło- 
sgoną została w formie urzędowej. 

Gdzie jest ks. Uchtomski? Do tej pory nie- 
wiadomo, na którym z okrętów floty portartur- 
skiej znajdował się kontradmirał ks. Uehtomski, 
który — jak wiadomo — po śmierci admirała 
Witthófta objął naczelne dowództwo. Nie było 
go na „Cesarzewiezn*, okręcie naczelnego wo- 
dza, a więc znajdującym się w centrum linji bo- 
jowej, gdyż jako kontradmirał powinien się znaj- 
dować na lewem skrzydle. Opowiadano, że był 
na pokładzie „Askolda*, ale „Askcld* zamknię- 
ty jest w Szanghaju — więc gdyby rzeczywiście 
znajdował się tam ks. Uchiomski, telegramy donio- 
słyby już o tem. Prsypnszczać zatem należy, że 
przebywa on na jednym £ okrętów, które powró- 
city do Portu Artura, prawdopodobnie na „Pe- 
reświecie*. 


Korespondencja. 


Petersburg 15 sierpnia. 

Przy,ście na św at małego Aleksieja Mikoła- 
jewieza powitali życzliwie nawet ladzie z obo- 
zów opozycyjnych. Panuje tu powszechne prze- 
konanie, że nieustanne wahania w polityce cara 
t brak energji w jego postanowieniach, były wy- 
nikiem przeświadczenia, że tron po nim obejmie 
jakiś dalszy krewny. Zresztą na dworze peters- 
burskim, jak na każdym despotycznym, jstnieje 
potężna klika, z którą i cer liczyć się wusi, — 
zwłaszesa, gdy nie jest dość bezwzględny i sta- 
noweny. Otóż klika petersburska, złożona z+ wy- 
sokich arzędników i niektórych esłonków rodzi- 
ny panującej, uważała dotychesas panowanie Mi- 
kołaja II jako rodzaj prowizorjam, jako stan 
przejściowy i przemijający. Polityka i robota ea- 
ra nie mogła mieć, zdaniem tych ludzi, trwało- 
šei, bo nie było następcy, któryby ją dalej pro- 
wadził. A słabe zdrowie eara każe przypuszczać 
możliwość nie sbyt odległej zmiany na tronie.— 
Dziś stanowisko Mikołaja II jako monarchy jest 
utrwalone. Nowo narodzovy następca tronu tn- 
grantowuje jego wpływy, przerywa różne zaku- 
lisowe intrygi i odbiera’ znaczenie klikom, gru- 
pującym się około innych spadkobierców tronn. 
Csy Mikołaj II będzie umiał wyxyskać tę smio- 
niong konstelację, o tem dziś mówić nie można, 
to pewna, że cgromnie urosło znaczenie jego 
żony, a muszą osłabnąć fatalne wpływy carowej 
wdowy. s 

Nie trzeba oczywiście oczekiwać zasadniczej 
zmiany polityki wewnętrznej, ale można mieć 
nadzieję, że nie pójdzie ona dalszą drogą reakcji. 

Dowodem tego jest między innymi sposób. 
w jaki opinja publiczna i prasa przyjęła śmierć 
Plehwego. Ten wszechpotężny minister, który do 
niedawna trząsł Rosją, którego większa ozęść 
pism sławiła, jako przedstawiciela i obrońcę ro- 
syjskich tradycyj, usnany został po śmierci, ja- 
ko „szkodliwy i nierozumny polityk“. Najkon- 
serwatywniejszy s konserwatywnych ks. Mess- 
czerskij, redaktor Grażdanina ocenił działalność 
Piehwego nadzwyczaj surowo, a €0 dziwniejsze, 
wystąpił w obronie gnębionego przez crynownie- 
two semorządu ziemskiego. Jest to bardzo zna- 
czące signum temporis. Mrs 

Co do następcy Piehwego decyzja jessese nie 
zapadła; wymieniają: jednak nazwiska rozmaitych 
kandydatów, między innymi figurują na tej liście: 
minister sprawiedliwości Murawiew, ks. Oboleń- 
ski, Świeżo mianowany wielkorządea Fiałandji, 
Ks. Światopełk-Mirski, b. jeneral gubernator wi- 
leński; jenerał Wahl, senator Dnrnowo itp. Mu- 
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rawiew byłby prawdopodobnie przedłużeniem Ple 
hwego. Jego karjera jest bardzo prawdopodobna, a 
jego sympatje idą tą samą drogą. Byłaby to ta 
sama reakcja obłudnie przysłonięta pozerami ra- 
cji stanu. Ks. Oboleński reprexentuje najskraj- 
niejsze skrzydło tego rosyjskiego psendokonser- 
wstyzmu, który opiera się na knacie i biuro- 
kracji. 

Tłumiące rozruchy agrarne w gubernji char- 
kowskiej, gdzie gubernatorował, nie znalazł lèp- 
szego sposobu nad rózgł i to mu zjednało u kli- 
ki dworskiej nazwę żelaznego ezłowieka. Jest to 
przytem bulaka i wielki zwolennik alkcholu, a 
te wszystkie przymioty ukwalifikowały zo wy: 
bornie na namiestnika „buntnjącej się“ Finlan- 
dji. Z chwilą jego nominacji można oczekiwać 
najsurowszej i najgłupszej represji. 

O wiele łagodniejsze metody reprezentują: 
Śwłatopeik. Mirski i von Wahl, nie należy jednak 
zapominać, że w Rosji nawet pod panowaniem 
Mikołaja II., wola osobista cara decyduje o kie- 
runku politycznym całego rządu. Obecnie zaś 
szczęśliwe narodziny następey trenu, nastrojły 
niewątpitwie cara na nuig łagodną. Smierć Pieh- 
wego nie bardzo dotknęła Mikołaja II., choć ten 
minister uchodził za ninbieńza korony. Opowia- 
dają, że natychmiast po kstastrcfie minister spraw 
zagranicznych Lambsdor ff zameldował się u cara. 
Widząc go bladego i drżącego, car przyskoczył 
doń wołając : „czło eto? Port Artur wziat*, — „Nie 
najjaśniejszy panie — odpowiedział Lambsdorff— 
Plehwe zamordowany *. Car odetchnął... 

Ale nad wszelkie mt zagadnieniami polityki 
wewnętrznej, góruje tn zawsze wojna, a choć 
cenzura jest coraz ostrzejsza i przepuszcza tylko 
okaleczone | należycie przyprawione wiadomości, 
atrwala się przekonanie, że sytuacja w Mandża- 
rji jest fatalna t że Port Artara musi paść... 
wiedzą o tem i to w kołach decydujących, a o- 
bawa zupełnej klęski, popycha Rosję w objęcia 
Niemiec. 

To zbliżenie „opiekunki Słowian* do najgor- 
szego wroga słowiańszezyzny, jest nieuniknionem, 
a nieszeczęsnem następstwem tej wojny, w której 
Rosja, a raczej klika nią rządząca, składa cn- 
dstennie dowody niedołęstwa, rozprzężenia, nie- 
ładu i kornpeji. Jnż traktat handlowy zawarty 
z Niemcami za prśrednictwem wracającego do ła- 
ski Wittego, jest dla Rosji upokorzeniem, ale to 
dopiero początek; nie może już ulegać wątpli- 
wości, że wbrew tradycjom, wbrew swoim inte- 
resom, mimo przymierza s Francją — Rosja go- 
towa jest do wieikich poświęceń, byle uzyskać 
przyjsźń Niemiec. W Niemezech bowiem widzi 
Aki. ceynowniczo-popowska, jedyny ratunek dla 
siebie... l 
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— Jeremi Zora. 


Moj przygody na dallin chodzie 


I. 
Moje tezje pokojowe i pragnienia wojenne. — Woj- 
ay w r. 1870 i 1876. — Inirygi p. Repelowskiej. 
Wisdimcósi o wojnie roayjsko-;apońskiej., — Usłady 
x synami lxracla. — Wyjazd z Krakowa do Japonji 
i pożegnanie z panem Mateuss: m. 

Jestem zdeklarowanym przeciwnikiem uprzy- 
wilejowanego mordowania ludzi, potępiam wojny 
nie mniej, jak potępia je car Mikołaj II, propa- 
gator wiecznego pokoju t twórca trybunału roz- 
jemtzego w Hadze lub uczony, profesor Charles 
Richet; a jednak — jest przecie w mojej natu- 
rze e0ś tygrysiego, skoro na wiadomość o wy- 
bacha każdej wojny, ile ich było sa mojej pa- 
mięci — odzywało się zawsze we mnie bardzo 
silnie pragnienie ludzkiej krwi i odżywała sza- 
wsze tajona chęć wzięcia ndsiału w walce. 

W rokn 1870, będąc małem chłopięciem, u- 
siekłem z domu, zabrawszy ze sobą stary pisto- 
let, rożek z prochem, kilka kul i padełko pisto- 
nów. Maszerowałem raźnym krokiem wprost do 
Francji z zamiarem wstąpienia do kawalerji fran- 
cuskiej, ale rodzie mój nieboszssyk, spostrzegłszy 
moją nieobecność w domu — domyślił się zaraz, 
że podążyłem w kierunku Metza lub Głravellotte 
d udał się w diad za mną. Na drugim kilometrze 
przytrzymano mnie, rozbrojono i sprowadzono na- 
powrót do domu rodzicielskiego. 

W sześć lat późciej wybuch wojny turecko: 
rosyjskiej obudsił we mnie znowu tygrysie pra- 
gnienia. Teras, albo nigdy — powiedsiałem so- 
bie stanowego, i sprzedawszy wszystkie książki, 
pościel i garderobę — napisałem czuły list pe- 
żegnalny do moich rodziców, przedstawiające im, 
że konieczność i obowiązek narodowy każe mi 
porzneić szkoły i udać się na Baikan, aby wstą- 
pić do kawalerjt tureckiej. 

Pani Repelewska, n -tóraj stałem na stancji, 
dowiedziawszy się, że kwsier.je u siebie kawa- 


„.GŁOŚ NARODU* 
Z zaboru pruskiego. 


W sprawie zajść w Bukowcu ogłasza poseł 
dr Chłapowski w dziennikach poznańskich nastę- 
pujące oświadczenie : 

Wobec pogłosek szerzonych przez gazety nie 
mieckie, jakoby nauczyciel p. Maks Förster nie 
przekroczył swych strybucji, stwierdziłem na 
mocy badań, które osobiście w Bukóweu przed- 
sięwziąłem, co następuje: 

Wskntsk systemu szkolnego, panującego w 
szkołach praskich, a untemożliwiającego nor- 
maliny stosunek pomiędzy nańczycielem a dzie- 
ćmi, wytworzyły się w Bakó weu jak najsmutniejsze 
okoliczności, szczególniej od chwili przenadzenia 
p. Fórstera do tejże miejscowości. 

Nauczyciel obcy im językiem i narodowością, 
obcy pod względem wszystkiego, co ludzi wza- 
jemnte łączy, nie mógł sere dziec! pozyskać. — 
Używał więc innego sposobu, by dziećmi kiero- 
wać, mianowicie groźb i kar cielesnych. Skutek 
tych środków wychowawczych „sui generis" oka- 
zał się takim, jakim być musiał. Naprężenie w 
Bakówen rosło, a nanczyciel do coraz drasty- 
czniejszych uciekał słę sposobów. Dzieci t ro- 
dzice zeznają, że nauczyciel bił uczniów swoich 
po głowie, rękach, plecach, szarpał ubranie itd. 

Z niektórych zeznań wynika, że nanezyciel 
g góry odgrażał się wobec osób starszych, prze- 
strzegających go, że będzie „knre und klein 
hauen“. Slady i blizny na wielu dzieciach nao- 
cznie stwierdziłem. Zostało też stwierdzonem, 
że p. landrat von Daniels rzeczywiśsie zagroził 
mieszkańcom wioski, że im rejencja odbierze 
gnbwencję szkolną. 

Największą była groźba, że dzieci w danym 
rasie będą zabierane rodzicom i oddawane do 
zakładów przymusowego wychowania. 

Wyniosłem z Bukowca to przekonanie, że 
zaniepokojenie pochodat wyłącznie z zachowania 
się nauczyciela Forstera, oras groźby odebrania 
dzieci. Dozór szkolny winien wnieść skargę gre- 
mjalną przeciw nanczycielowi, a w razie, gdyby 
pomimo to władza nie usunęła go z posady, 
sprawa winna być traktowana w danym exasie 
w Berlinie. 

Mam nadzieję, że powyższe spostrzeżenia przy- 
czynią się na razie do wyjaśnienia sytnacji. 

Alfred Chłapowski. 

Przywrócenie uprawnienia do służby jedmoro- 
cznej tym gimnazjastom, którzy skazani zostali 
w procesach o nałeżepie do tajnych związków, 
nastąpić może, jeżeli po zuciągnięciu do wojska 
jako rekruci dobrze się sprawnją. W tych dniach 
udzielił cesarz według Osid. Rundschau tego u- 
prawnienia p. Slaskieman, który odsługuje woj- 
skowość przy 5 pułku grenadjerów w Gdańsku. 

Pan Slaski należał do tajnego stowarzysze- 
nia gimnazjalistów w Toruniu. 
lerzystę tureekiego, zatelegrafowała do moich 
rodziców, za 60 przez długi czas nazywałem ją 
starą tntrygantką. 

Pewnego pięknego wieczorn, s tobołkiem w 
ręce i biletem trzeciej klasy do Itzkan, zatknię. 
tym sa wstążkę kapelusza, biegłem przez peron 
kolejowy, chcąc wsiąść do wskazanego mi przez 
konduktora przedziału. 

— A dokąd to mospanie? — odeswał się za 
mną głos bardzo mi znajomy. Śuerpłem , oglą- 
dam się, rodzie nieboszczyk stoi nademną ti su- 
rowo patrzy mi w oczy. Zanważyłem tylko, że 
mars u niego był nieco sztaczny, bo iaklś 
uśmiech błąkał mu się pod wąsem, choć siwe 
oczy jego, utkwione we mnie wyrażały gniew, 
którego bałem się jak ognia. 

Wyjął mt kartę kolejową z za kapelusza. 

— Cóż to do Tureszezyzny wybrałeś się asin- 
dziej, a książki, a garderoba, a pościel — 80? 

Milegałem, nie śmiąc się tłómuszyć. 

— Chodź asan ze mnąj, pojedziesz do domu; 
już ja ci wojenkę wybiję z głowy. 

I poszedłem wstęty do niewoli. Przez cały 
czas kampanji tureckiej trzymano mnie pod sei- 
słą strażą i nadzorem, tak, że nie mogłem ani 
marzyć o wydostaniu się poza opłotki naszego 
domostwa. 

Pogrom Turcji zrobił na mnie przygnębiające 
wrażenie, przypisywałem go intrydse p. Repe- 
lewskiej, którą za skutki wyniku tej kampanji 
ezyniiem odpowiedzialną ! 


Następne wojny w Earopie prowadzone, i w 
innych częściach Świata, wzbudzały we mnie za- 
wsze chęć dostania się w szeregi walczących, 
ale zdaje się dlatego, ża w wojnach tych nie 
występywała na widownię ani Rosja ani Niemcy, 
kończyło się tylko na moich dobrych lub może 
zwykłych ehęciach. 

W lutym 1904 roku rozniosły dzienniki wia- 
domość o zerwaniu stosunków dyplomatycznych 
pomiędzy Rosją a Japonją. Zadrżałem na myśl 
0 możliwości wojny i doznałem coś podobnego 
do bardzo silnej gorączki. 

Wkrótce rozessła się wieść o rozpoczęcia 
akcji wojennej i o zwycięskiej wyprawie fety 
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Wolno szkalować Polaków! Ciekawy proses 
toczył się w tych dniach w Katowieach na Gêr- 
nym Slaska w sprawie Banka ludowego w By- 
tomiu. Hskatystyczna Kaśtowitzer Zig: uamieści- 
ła zjadlitwy artykuł przeciw bankowi. W ariy- 
kule tym twierdzono, że z winy bankn jeden 
człowiek stracił 2000 marek. Dyrektor banks 
zapozwał redaktora przed sąd o obrazę, lees sąd 
uwolnił oskarżonego, uzasadniając wyrok tem, że 
„polskie banki indowe są narodowo polskimi in- 
stytucjami, dlatego gazety niemieckie mają pra- 
wo i obowiązek takie sprawy omawiać i ganié®. 

Walka z Sokołami., Czytamy w dortmundz- 
kim Dzienniku polskim. W Głerthe odbyła się re- 
wizja w lokalu „Sokoła*. Sprawa była bardze 
ważna do tego stopnia, że, oprócz urzędników 
miejscowej policji, w rewizji brał także nrzędnik 
rejeneji. Powodem rewizji była pogoń z8 pol- 
skiemi obrazami. Przeszperali w tym celu cały 
lokal restanracyjny — na końcen ćwicznię sokol- 
ską. Nie znaleźii jednak niczego i dlatego pytali 
się, czy może „Sokół* podczas zebrania wywie- 
sza jakie obrazy. Najciekówsze, że urzędnicy 
prosey własnego herbu nie posnali f nakazali 
gospodarzowi „pruskiego orła“, który nad sceną 
wisiał, usunąć, bo — to orzeł polski. 

Inowrocław — Hohensalza. Zarząd ntworzo- 
nego w Inowrocławin zwiąsku niemieckich to- 
wśrzystw miejscowych odbył w parku miejskim 
posiedzenie, na którem obradowano miodry in- 
nemi nad wnioskiem magistratu, przedłożonym 
w czerwcu r. b. na posiedzeniu rady miejskiej, 
a dotyczącym zmiany nazwy Inowrocławia na 
„Hohen Salsa". Ogólnie wyrażono zgodność s za- 
patrywaniem magistratu w tej sprawie, że na 
miejsce nazwy wziętej « jęryka polskiego, I to 
jeszcze popsntej („verbślinornisirt*) nada stę 
miastu naxwę niemiecką Powsięto też zaraz od- 
nośną rerolucję w następującem brzmieniu: Ze- 
brani wyrażają swe zadowolenie, że administra- 
cja miejska uosi się z zamiarem zmiany nazwy 
miasta na „Hohensalza !*, 


Zwycięstwo Niemców w Afryce. 


Dowódca wojsk niemieckich w kolonji połu- 
dniowo-ufrykańskiej, jen. Trotha, zdecydował się 
nareszcie po długich przygotowaniach, na które 
w Berlinie spoglądano z wielkiem niezadowole- 
niem, na stanowcze wystąpienie przeciw powstań- 
czym Hererom. Jenerał niemieski rozporządza 
armją jak na stosunki Koionjalne znaesną, około 
10,000 iudei, a pontzoay przykremi doświadeze- 
niami swoich poprzedników, gubernatora Leut- 
weina t majora Glssenappa, nie chciał wdawać 
się w niepewną walkę, lecz umyślił oskrzydlić 
Hererów ze wszystkich stron, zamkuąć im wszy- 
stkie drogi w głąb kraju, rozbić doszezętnie i od 
jednego zamachu ukończyć wojnę. 
admirała Togo. Wówczas przestałem panować 
nad sobą; zabrałem się do zinwentowania moich 
ruchomości, bibijoteki, kosztowneści i obrazów 
a potem zaprosiłem ze dwa tusiny przyjemnych 
współobywateli mojżeszowego wyznania © uliey 
Szpitalnej t Krakowskiej, którym zaproponowa- 
łem nabycie moich dostatków. i 

Blisko tydzień trwały zajądłe targi i już zda- 
wało się, że zerwę stosunki dyplomatyczne £ sy- 
nami Israela — gdy dalsze wiadomości o lądo- 
waniu wojsk japońskich na półwyspie koreańskim, 
podnłetiły moją wojenną gorączkę, dobiłem tar- 
gu, wyładowałem portfel plikiem zatłuszezonych 
banknotów, waliskę ręczną najniezbędniejszemi 
rzeceami do podróży Í udałem się na dworzea 
kolejowy. ' 

Na peronie spotkał mnie mój przyjaciel, z któ- 
rym z miesiąc się nie widziałem ! 

— A Jeremi — zawołał, — jak się mass, 
dokądże droga ? 

— Do Japonji — odrzekłem krótko. 

Pan Mateusz, bo tak było na imię memu 
przyjacielowi, cofnął sią o dwa Kroki. 

— (zy się to dziwi? — zapytałem. 

— Ależ, może ty przypadkiem trochę tego...— 
i począł poszciwy Mateusz zakreślać kółka wska- 
zującym palcem na swolm czole. 

— Bardzo proszę — rzekłem urażony — już 
trseci ras w życiu wybieram Bio ma wojnę; tym 
razem nikt nademną władzy niema, jestem esło- 
wiekiem dojrzałym, mam własną wolę i rozpo- 
rządzam sobą. 

— Ale... 

— Niema żadnych ale, tak ehcę, tak posta- 
nowiłem i tak uczynię, nie mnie od wykonania 
mego zamiaru nia powstrzyma. 

Mateuss stał osłapiały 1 po ehwili dopiero 
odezwał się: 

— Jak to ty, ty Jeremi, który tyle zużywa- 
łeś słów potępienia dla bohaterów wojennych, 
który zbrodnią nagywałeś każdą wojnę, teraz sam 
do popełnienia tej zbrodni rękę chcesz przyłożyć? 

— Mój drogi — odrzekłem — tamto teorja, 
a to praktyka. Mikołaj II. także głosi teorje 
pokojowe, 8 mimo tego, zagarnięciem Mandżarji, 
wywołał ebecną wojnę. 
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Zamiar ten nie powiódł się. Obstawiwszy, 
jak mniemał, sreselnie Hererów, jenera? Trotha 
przystąpił dnia 11 bm. do ogóluego ataku i rze 
ezywiście opanował dwie główne pozycje nie: 
przyjacielskie: Omaweroumę i Waterberg. Here- 
rowie bronili się x zadziwiającą umiejętnością i 
odwagą, 8 utractwszy swe główne pozycje, po- 
ezęli cofać się wolno w głąb krajn, zasłaniając 
swój odwrót wściekłemi szturmami kolumn tyl- 
nych do stanowisk niemieskich. — Odwrót ten, 
wbrew zamiarom jen. Trothy, powiódł się zupeł- 
mie. Oddziały, ustawione na tyłach posycji mo- 
rzyńskich, nie wytrzymały ataku i cofnęły się, 
a w następstwie tego MHererowie, podsieliwszy 
się na kilka kolumn, wydostali się x zelaznego 
pierścienia wojsk niemieckich. Utracili oni w tej 
walce wiele Indsi i kilka tysięcy bydła, ale nie 
zostali bynajmniej rozbici, czego najlepszym do- 
wodem jest oświadczenie jen. Trothy, że wojska 
niemieckie przes całą noc po bitwie musiały po- 
zostawać w gotowości do walki, aby cdpierać 
ataki murzyńskie. 

Zwycięstwo niemieckie, okupione utratą 10 
cheerów i blisko 100 szeregowców, polegało 
więc tylko na wyparcin Hererów z zajmowanych 
dotąd pozycyj, ale nie mogło być wyzyskate, 
nie było tak zupełne, aby Niemcy mogii odwa- 
żyć się na Ściganie nieprzyjaciela. 

Co zaš najważniejsze, jenerałowi Trotha nie 
ndało stę zatrzymać całej siły zbrojnej Hererów 
w skupienia na zamkniętej przestrzeni, gdzie mo. 
naby ponowić walkę x lepszemi wynikami, — 
nie zdołał przeprowadzić swego planu i ukoń- 
esyć wojny od jednego zamachu. Lotne oddziały 
marzyńskie rozproszyły się, jak w początkach 
wojny, znowu po całej kolonji i będą tam pro- 
wadsiły ponownie bardzo niebezpieczną dla Niem- 
eów wojnę podjazdową. Rzecz oczywista, ż6 mu- 
rsyni nie mają w tej wojnie widoków ostate- 
cznego zwycięstwa; ale upłynie znowu wiele osa- 
Bu, zanim dowódca niemiecki zdoła spędrić 
wszystkie oddziały murzyńskie na jedno miejsce, 
aby zrobić nową próbę supełnego ich rosbicia 
rozbrojenia. Wojna przewlecze się więc znowu, 
i może trwać jeszcze długo, zanim Nismcy siłu- 
miş wszelki opór i opanują cały kraj. Tymexa- 
sem zaś każdy miesiąc wojny kosztuje miljony, 
s wszyscy prawie już zgadzają się na to, ż6 ta- 
ła ta kolonja ufrykańska nie jest warta tyle, ile 
kosztowała dotychczasowa wojna x Hererami. 


Zakopane. 


Wrażenia błyskawiczne przelotnego ptaka. 

Nie znam miejscowości, któraby tak atano- 
wozo I wymownie świadczyła o wyższośzi dsieł 
natnry nad dziełami rąk ludzkich, jak Zakopane. 
Wszystko, co w niem dała przyroda jest piękne 
i wspaniałe; wszystko, co srobili ludzie, marne 


tenss — ale ty zdrową głowę kładziesz pod e- 
wangelję, po co i na eo, niech mi kto powie.— 
Ot porzuć te japońskie myśli, wróć do domu, 
przyjedste ze Lwowa operetka — słyszysz operetka! 

I począł się rozezniać mój przyjacieł na wspo- 
mnienie operetki, 

— Tak, tak, operetka lwowska, — ciągnął tre- 
molując, — panna Tracikiewiezówna, Miłewska... 
Nie mam poco jat wracać, wszystko wy- 
przedałem ; „omnia mea me cam porto* — rre- 
kłem — wskazując na walizkę. 

— Jakto! wyprzedałeś ? 

— No, wyprzedałem meble, dywany, pościel, 
kosztowności, bibljotekę, obrazy... 

— Bibljctekę, obrazy — powtórzył jak echo 
Mateusz — ależ to wandalizm, jak wi Bóg mi- 
ły, wandelism. 

— Cóż robić! Teraz uważaj mnie sa kawale- 
rzystę japońskiego. 

— Którego pierwszy lepszy mażyk moskiew- 
3ki zastrzeli, albo Bzaszką zasieka — dokończył 

atensz. 

— Pociąg pospieszny do Trzebini—Siczako- 
kowy_Oświęcima, Bogumiaa, Przerowa i Wie- 
fa — sawołał donośnym głosem odźwierny. 

Awanturniezych rozmiarów lokomotywa cicho 
winnęłs się pod dach peronu, ciągną» za sobą 

edłagi szereg wagonów osobowych. 

— Jeremi sostań dla Boga — zawołał pate- 
tycznie Mateusz. — Mój Boże co cię też skusi- 

do tego szaleństwa ? |] 

. S8dź zdrów, może na zawsze — rzekłem 
podając Mu w objęcia. 

Z WY Mateusz mia? łsy w ocrach. 

& chwilę siedziałem w wagonie. Matensz 
kapeluszem Przesyłał mi ostatnie znaki prżsgna: 
nia, ja odwzajemnisłem się mn się chustką do 
nosa; wreszcie do okien wagonów poczęły się 
wlewać sterokie strugi światła, dworzec krakow- 
ski pozostał daleko pozamną a przedemną 
droga długa, bardzo długa, — świst obcy i ta- 
jemniewy, objęty zawierachą wojny, do której 
etągnęła mnie jakaś nieprzeparta siła. (D. e. n.) 


— 


— Mniejsza o Mikołaja II-go - — rzekł Ma. | 


„GŁOS NARODU- 


i lieke. Takie przynajmniej wrażenie wywozi się 
z tatrzańskiej siedziby Chałabińskiego I Witkie: 
wieza po krótkim w niej pobycie. 

Otacza ją przepyszny łańtnch wyniosłości i 
pagórków, pomalowanych ciemną ztelonością sme- 
rekowyceh lasów. Poza nimi wxnossą się wirehy 
gór, skaliste, nagie, płonące niby pochodnie o- 
gniem u słońca sapożyczonym ; mieniące się pod 
jego promieniami czarującą oko rozmaitością barw 
gorących. Dolinę, rozpostartię u stóp malowni- 
czych (chociaż może niemalarskich) regli, pokry- 
wa dywan traw, od smyrneńsktego miększy. — 
Strumień, tcerący srebrne piany, załamując się 
w lewo i w prawo, przerzyna go w całej ros- 
ciągłości, grając szklanymi tonami prześliczną 
melodję, diago dźwięczącą w uchu. 

Oto» amfiteatr, jakim natura adarowała Zako- 
pene. Dodać należy, żs od krawędzi szczytowych, 
ostro rysujących się na jasnem niebie, aż po zie- 
mię. wypełnia go czyste, balsamiczne, zdrowie 
dają*'e powietrze. 

Laez ludzie — jak zwykle ludzie — powie- 
dzieli sobie: „mnsim to wszystko sepsuć!' I ze- 
puli. Wzdłuż i wszerz doliny poprowadzili nie- 
grdatwe drogi żwirowe, kurzące się białym, nie: 
znośnym pyłem. Polewają je raś kiedy niekiedy 
na to tylko, by pod nogami swemi wytworzyć 
miejskie błoto, za którem tęsknią wtdocsnie. 

Pobndowali przy głównej ulicy, zwanej Kra: 
pówkami. brzydkie domy i domki, npstrzone 
u doła jeszcze brzydszewi wystawami sklepów. 
Nie sskaradniejszego nie widziałem w życin nad 
te budy bes charakteru, naśladujące nieadolnie: 
to „chalety* szwajcarskie, to tyrolskie fermy. 
O stylu zakopiańskim — tak bardzo leżącym 
nam na serca — niema tu mowy. Tale się on 
gdzie niegdzie po kątach i w cieniu. w pośród 
odleglejszych dxielnie osady. Szukać go należy 
przy pomocy przewodnika. 

Ludzie, wielką piękność przez Boga daną, 
oszpecili tu — jak mt mówiono — gwoli kom- 
forta i wygody. Tymczasem nie spotkałem się 
z niemi niemal nigdzie. Cywilizacyjny ich ehara- 
kter w Zakopanem nie istnieje prawie, a gdzie 
znalasł się przypadkiem, kosztuje niezmiernie 
drogo. Mówię o hotelach, mieszkaniach prywa- 
tnych, restanracjach, eukierniach i kawiarniach. 
Są, bo być muszą, wyjątki — lecz rzadkie. Na- 
leżą do nich: sakłady lecznicze, niektóra pensjo- 
naty i jaśniejący czystośsią hotel Turystów. Ja» 
ko nieliczne, więc — jak we wszystkiem, zawsze 
i wszędzie — potwierdzaja ogólną regałę, uje- 
mnie charakteryzującą tak swang „letnią stolicę" 
Polski. 

Czy wobee tego, eo wyżej, należy Zakopane 
omijać ? 

Zaprawdę — nie. Udziela ono nieswykłych 
rozkoszy tym, którsy mogą w niem przebywać 
dłużej  — jeśli mają młode nogi — wdzierać 
się pna wirchy tatrzańskie, albo — gdy siły nie 
TYT B EB I y FR 

Wielki król Patacake. 
14 (Ciąg dalszy), 

Patacake w armji 

Kwadreos finansów przeciągnął się jak zwy- 
kle. To była zmora dni królewskich. Król czuł 
się upokorzonym w swej godnośc! monarszej, ob- 
cnjąt z lichwiarzami t kiedy się tak przysłach!- 
wał wywodom finansowym, z których ani słowa 
nie rozumiał, sdawało mn się, że żelazna koro- 
pa lombardskich królów gniecie mu głowę, lub 
że jego orła s połamanemi skrzydłami lżą ota- 
czające marne płazy. 

Jeżeli upokorzenie enosił cierpliwie, to tylko 
dlatego, że pamiętał o sławnej godsinie, która 
miała nastąpić. 

Po kwadransie finansów, następowała wielka 
południowa parada. Orzeł rozwinie swoje wspa- 
niałe skrtydła i wzniesie słę w podniebny lot na 
czele bataljonów, które z eniuzjszmu stały się 
maszynami. 

Szatę niewinności zastąpił mnndur generalis- 
simusa armji okceitańskiej. 

Tradno opisać to, co jest nie do opisania! 
Złoto, miedź, srebro szabli, ostróg, guxików, e- 
połetów, hełmu — o ten wspaniały, wojowniezy 
gołąb! — błyszezały, błyszcsały, błyszezały. I 
kiedy król, który nie bez trndu, przy pomoey 
dwóch innych stajennych wygramolił się na ko: 
nia, rnszył w otoczenin wyszamerowanej świty, 
myślałbyś, że to jakiś transport zwierciadeł prze- 
wożono na koniach. 

Lud rozsuwał się na boki, krzyczał, wiwato- 
wał. Płaszes toreadorski, zwieszający się z lewego 
ramienia Pataeakego, powiewał elegancko za pod- 
munchem wiatrn, a kiedy bajeczny rycerz stanął 
pareszcie przed frontem swoich wojsk w tłumie 
zauważyć Bię dało ecś, jakby wybuch szaleństwa, 
pełnego szacunku. Lud satrsymany w przyswoi 
tem oddaleniu, ryczał z radcści, bębny warcza- 
ły, trąbki grały, wojska sprezentowały broń : niby 
mur w którym nikt nie drgnął, ani się raszył. 
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słażą — jechać furką lub powozem do: Morskie- 
go Oka, Kościelisk, doliny Strążyńskiej, Jaszesó- 
rówki i Kuźnie. Dla tych wyciecek warto sześć 
tygodni spędzić w Zakopanem. Dix niech godzi 
się znieść wiele niewygody i patzzać na szkara- 
dna, niekulturalną prosę rodzimej banalności i 
pospolitości, panoszgcą się od rana do wie- 
csore na Krupówkach. = = ... teast 


ZE SWIATA. 


Ks. Orleański we Francji? Hrabina 
Paryża, wdowa po wanku króla Ludwika Filipa, 
zamieszkała znowu na ziemi francuskiej wa wsi 
nadmorskiej Morgat, niedaleko słynnej twierdzy 
Brest. W Morgat stoi pałac, który hrabina sa- 
mieszkiwała już przed czterema laty. Mieści się 
tuż nad brzegicw; płytsze statki mogą się sbli- 
żać prawie do brzegu, skąd czółnem w parę mi- 
nut łatwo dobić do lądu. 

W 1900 r. wśród mieszkańców Morgat'a u- 
chodziło sa rzecz pewną, że książę Orlesński 
kilka razy jachtam podpłynął pod wieś, wylądo- 
wał wieczorem i spędsił parę godzin wras z ma- 
tką i siostrę na ziemi francuskiej. Jest to z je- 
go strony niesłychana śŚmiałość. Dekretem z ro- 
ku 1888 Francja wydaliła s swych granie wazyst- 
kich pretendentów, to jest tych książąt Orleań- 
skich i Bonapartów, którzy roszczą sobie preten- 
sje do tronu. Pogłoski o cedwiledzinach kaięcia 
miały dlatego znamiona prawdopodobieństwa, po- 
nieważ jego jacht „Marusia“ krążył po zatoce 
przez cały cras pobytu hrabiny Paryża. Obecnie 
także zjawił się Ów jacht, istneje zatem przy: 
puszezenie nrasadnione, że książę Orleański pra- 
gnie odwiedzić na lądzie matkę i siostrę. Lees 
staruszek Combes, jako xagorzały republikanin, 
płonie dzikim ferworem przeciwko wszyzstliemu, 
co ma w żyłach krew dawnych królów franca: 
skich. Posłał satem do Morgat'u żandarmów in- 
lokował ich w chatach wsdłuż wybrseża. Jeżeli 
książę wysiądzie na brseg, nie uniknie areszto- 
wania. 

Do bobkowego wieńca na skroniach Combe- 
ss przybędzie jeden listek więcej. 

* 


* 

Nowa stolica Anstralji. Niepostrzeże- 
nie stosankowo zaszedł we wtorek w Melbourne 
wypadek znaczenia historycznego; a mianowicie 
dokonsn» wyboru stolicy dla nowego, utworzo- 
nego przed 2 i pół laty zwiąska stanów austral- 
skich, który nominalnie pozostaje wprawdtie w 
dalszym ciągu kolonją brytańską, lecz fiktycz- 
nie stanowi wielką, zupełnie autodomiczną re- 
publikę. Wybór zgromadsejącego się dotychezue 
w Melbourne parlamentn związkowego, padł na 
nędzną, mającą zaledwie 300 mieszkańców, wio- 
szę Dalgety, położoną na poładatowe wschodnim 
krańcu Nowej południowej Walji. W przeciągu 
możliwie krótkiego czasu włoska ta zamieni się 


Król przewiózł wzdłuż frontu całą złotą wspa- 
niałość swego munduru, podobnego do przesa- 


dnego kostjumu cygańskiego. Jachał poważnie, 
z obliczem »wróconem ku żołnierzom. Ale jego 
myśli błądziły niepewnie i bes celn, a ezepiały 
się rzeczy dalekich od czynów pełnych chwały. 
` „Ten Salomon jest po prosta swyczejną świ- 
nią !* 

Oto była myśl, którą królewska fantacja o- 
brabiała i kiedy Patacake dojechał końca nie- 
wszrnssonego morza żołnierzy, byłby się niemal 
roześmiał, gdyż nad sztywno wyprężonymi regi- 
mentami zobaczył supełnie wyreżsie bankiera 
Sałomona, jak ryjem grzebał w kapie papierów 
i pieniędzy, x koroną hrabiowską na głowie, a. 
z korpusem zwyczajnej tłustej, brudnej Świni. 

Ostre głosy oficerów wykrzykują komendy. 
Żołnierse wykonywują w tej chwili różne ruchy, 
jak gdyby byli na sprężynach. G'weram! wywi- 
jają jak automaty. Komendy idą za komendami 
i naraz cała olbrzymia maszyna puazcza się w 
ruch. Nogi stę prężą, sztywne kolana wznostą. 
się, opadają rytmicznie, nogi tupią z siłą o zie- 
mię, a kiedy się podniosą, zdaje ci się, że ały- 
Szysz świst nagle przecinanego powietrza. Rytm 
podestew, nderzejących o ziemię wypełnia prze- 
strzeń hałasem nieprzerwanych, potężnych, me- 
chanieznych razów. Jest to wsniosłe i piekielnie 
głapie. 

Ustawiczny hałas rosprószył powoli marzenia 
króla. Rosrzucone myśli sąaczynsją się zbierać 
bez zbytniego pośpiechu. Hałaśliwa, łupiąca mu- 
zyka wojskowa przyśpiesza koncentrację. Na oło- 
wianych skrzydłach tryuwfalnych marszów po- 
wraca myśl królewska do rzeczywistości. Ażeby 
powiedzieć prawdę, czepia się najpierw muxyki. 
Rytm marasa hypnotysował Patacakego; król 
spostrzegł się, že wskazującym palcem wybijsł 
takt na siodle i jaż już zaczynał komponować 
nowego wojennego marsza, kiedy szczekania ko- 
mend za jednym razem wstrzymeły mochaniema 
pięknych, ruchliwych pajaców. 

Sztab jeneralny, błyszczący jak każdy Bztab 
jeneralny, dbajacy trochę o siebie, otoczył kró- 
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na wielkie nowoczesne miasto; stang tam zbyt- 
kowne pałace rządowe, pod które Nowa połu- 
dniowa Walja, zgodnie z przepisami konstytucji, 
powinna grunt dawać darmo. Zawiść między ko- 
łonjami, stanowiątemi konfederację, nia dopuści- 
ła w śwoim czasie, aby jedno z istniejących już 
miast głównych, podniesione zostało do godności 
stolicy związkowej. Złożono niezliczone oferty w 
parlamencie, który poddał wszystkie kolejno gło- 
sowaniu, zanim zdacydował się na Dalgety. Li- 
czne grono wielkich właścicieli ziemskich współ- 
zawodniczyło ze soba, aby mieć stolicę w po- 
bliżu swojej posiadłośei, co podniosłoby ją nie- 
zwłocznie bardzo w cenie. Za Dalgety przema- 
wiało to, że położona jest blisko morza. Nowa 
stolica obejmie obszar stu mil kw. 


* 

Posłem w Kairze — jak donosi Frem- 
denblałt — ma być zamianowany hr. Kozie- 
brodzki, pierwszy radca austro-węgierskiej 
ambasady w Paryżu, uadzwyczajny poseł i upeł- 
nomocniony minister. 


"Pp. Prenumeratorów wyjeżdżających na 
wieś lub do kąpiel, upraszamy o nadesła- 
nie 40 hal. za każda zmianę adresu. 


KRONIKA. 
Walozdarzyk kościelny, Dziś piątak Juljusza męczenni- 
ka, Marjana i Rufina wyznawców; w sobotę Bernarda o- 
pata i Samuela proroka. 
Kalendarzyk astronomiczny. "Wschód słońca ros 


dziś o godz. 4 minat 87, xachód przypada o g 
nut 50, długość dnia godzin 14 minut 13. 


Kupwjeie tylke u Chrzościjam ! 


sią 
6 mi- 


Z KRAJU. 


Tarnów 17 sierpnia. (Spółka sado waiczo ogrodni- 
cza). Sympatyczna ta instytucja, istniejąca od lat 3 
w Tsaraowie, wydała sprawozdanie za rek administra- 
cyjny do końca lipca 1904. Spółka w roku ubiegłym 
zakuzywała owoce w bliższych i dalszych powiatnch, 
dając producentom kilka rasy większe ceny niż ży- 
dowscy handlarze, a sprzedając równocześnie owoc 
po cenie niższej. W ten sposób Spółka nkatscznie 
konkurowała z handlarzami żydowskimi, którzy musieli 
ceny obniżać. 

Zabawnie a pocieszająco wyglądało, giy handla- 
rze codziennie stawali pod kioskiem Spółki, dowiada- 
jąc się o ceny i regulując swoje. Prócz zakupna sa- 
dów i sprzedaży krajowych owoców, zajmowała się 
Spółka wyrobem win owocowych, za k*óra d'stsła 
kilka odznaczeń, a na które ma coraz więcej zamó- 
wień. Zspazy swych owoców wysprzedała zupałaie, 
co jest najlepszym dowodem jej żywotności i ruchli- 
wości. Zapas wi», potrzebujących fermentacji, doszedł 
do poważaej liczby 6743 litrów, Iastytneja te ma 
wszelkie waruaki rozwoju, któremu na przeszkodzie 
stoi tylko brak większego kapitału obrotowego. U lizia- 
ły ozłonków niestety wynoszą nie wiele ponad 3000 
kor, a to jest za mało, gdy się sważy, że Spółka 
mogłaby robić !ntsresa na dziesiątki wagonów do 
Wiednia i za granicę, gdyby miała odpowiednie ka- 
pitały. 

Nieststy! brak poparcia takiego, jakiego po bu- 
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dzącem się do ekonomicsnej pracy społeczeństwu spo- 
dziewaóby się należało, i ogromna taryfa przewosowa 
(360 korom od wsgonu do Wiednis) nie pozwalają 
jej rozwinąć należytej działalnośsi, Rada nadsorcza, 
na której oselo stał naczelnik Kasy Oszczędności p. 
Józef Kusz i dyrekcje, spełniające swe obowiązki beg- 
intereaownie, atarsją się o usunięcie tych przeszkód. 
Obrót w ostatoim roku wynosił 11 000 kor. 

Bal w Rymanowie odbędzie się da. 31 b. m. 
w wielkiej sali Dworca gościnnego na dochód To- 
warzystwa Ocieki nad weterazomi powstania polskie- 
go z r. 1863/4. Początek o godz. 8 ej wieos. Wstęp 
3 kor. od osoby. 

Łapasów koło Bochni. Piszą nam: Jeszcze w 
lipcu odbyło się ta pierwsze walao zgromadzenie, 
mejące na eelu założenie „Spółki oszczędności i po- 
życzek*. = Lud tutejszy czaje od dawna potrzebą tej 
instytucji, bo zanadto wyn szczyła go opieka żydow- 
ske, której wskutek ciężzich czasów i lat niearodzaj- 
nych masiat się dostać. Dlatego też strach ogarnął 
plemię Izraela, kiedy zobaczyli muóstwo lada zubra- 
nego na pierwsre zgromadzenie pod przewodnictwem 
ka. Joachima Deity, który w przemowia poauczył la- 
duość o konieszności kas systemu Reifoisona i o ko- 
rsyściach z nieh płynących. 

Liczaie zapisywano się na członków mającej po- 
wstać „Spółri” a późaiej dokonano wyboru Rady nad- 
zorczej i zarządu. Prezenem Rady nadzorczej wybrano 
ks. proboszcza Karola Gusktewicza, a przełożonym ga- 
rząda p. Jana Jianisława Kreyżinowskiego, apteka- 
rza. — Początkująca instytucja prosperaje jak dołął 
bardzo dobrze. 

Lasy radłówskie zad Drasjem w pow. brzeskim 
palą się cd soboty na kiltudziesięcia morgów. Pożar 
wszorął się w poniedziałek z powodu wichro. — Na 
ratunek, oprócz 240 żołnierzy z krakowskiego p. p., 
wyruszył z Tarnowa 2 bstalica 57 p. p. 

Hr. Aleksander Skarbkek oftroważ pod badowę 
cerkwi w Orchowiczach, w Galicji, 250,000 sztuk 
cegły, stawiając jako warunek, ażeby wmurowano ta: 
blicę z napisem: „Bogu na chwałę Polacy i Rasini 
wspólnemi siłami, r. 1904“. Ofiary tej nie przyjęto 
ze strony Rasinów, którzy też cegłę kapili w fabry- 
ce żydowskiej. 

0 święcie aaradóowem w Chóchełowie otrzy- 
mujemy następująca relacją : 

Obchodziliómy ta na Podhals uroczystość ku u- 
czczenia pamięci przodzów, którzy w czaraym obra. 
sie r. 1846, klbdy to chłop „sesarski* mordował 
swych rodaków i sa srebruiki jadaszowskie dostawiat 
do „bscyrku*, nie tylko nie spłamili się krwią bra- 
tną. leg pod wodzą ks. Kmietowicze i organisty 
chochułowskiego Asdrusitiewiczs, stawili zbrojny o- 
pór tłamicielom rushu powstsńsego w Galicji. Hej: 
nał, zagrany z wieży kościelnej, na której powiewała 
faga o barwach narodowych, dał znać całej okolicy 
o zbliksiącej się uroczystoś si. 

Kr. dziekan z Lnudźmierza przy licznym współa- 
dziale księży z całego dekanatu, odprawił naboż2ń - 
stwo żałobne, w którsm wziął udział liozsay tłum 
miejscowych górali i okoliczna inteligeacja. Chór mło- 
dzieży akademickiej i gimnarjaluej odópiewał pieśni 
narodowe i żałobne przy akompaujamezcie miejscowej 
ktpel!, dyrygowanaj przez ks. Wł. Głodawę. PO na- 
bożeństwie wygłosił z ambony ks. S<rudsiński z Biał- 
ki mowę, w której sazaajomił obecaych s warunka- 
mi, podówczas panującymi na Podhala, porównał za- 
chowanie się górali chochołowskich z ludem w po- 
wiatuch : taraowskim, bocheńszim, jasialskim i w pię- 
knych berwach skreślł zasłari i zywsty ks. Kmióto- 


la. Chwila była uroczysta. Ciężkie, nieporuszona 
powietrze przesycone było poważną powagą. 
Miało się wrażenie, że nadciąga straszliwa bu- 
rza królewskiej gadatliwości. 

— Źołnierze Okcitanji ! 

Tak zawołał król i groźny z głową spuszezo- 
ną, zaczął : 

Żołnierze Okcitanji, którym w udziale 
przypadł zaszczyt rządzenia piorunami nieba i 
armatami króla, czyście gotowi? 

Chwila miicsenia. Zdawało się, że Patacake 
oczekuje uroczyście odpowiedzi swoich żołnierzy, 
tak, jakby ras na zawsze nie było zakazane od- 
zywać się x szeregów, poczem Król zaczął na 
nowo: 

— Ja wiem wszystko. Bóg powiedział mi o 
waszej wierności. Ale wierzcie mi, że nie was 
nie chroni przed strasznemi czasami, które mogą 
być blisko. Jutro jnż może odważy się zuchwa- 
ły wróg wyzywać boski gniew króla Okcitanji. 

Jutro już może potrzebować będę waszego 
silnego ramienia, by poprzeć moją wzniosłą Wo- 
lọ. Co to za wróg będzie? Cóż to zy? Nie 
chcę go znać, ale znam moich Żołnierzy, a moi 
żołnierze mogą być bez obawy, że ich król bę- 
dzie tch bronił. 

. Gdy barbarzyński naród nam się sprzeciwi, 
ja będę x wami i Bóg będzie z nami i potrafi- 
my nieprzyjaciela zniszczyć i zgładzić, Ale może 
wrogiem będsie barbarsykca wewnątrz krajn. 
Ponieważ, Kto wie, zapewniają mnie, ża nikege- 
mns łotry, rowiący się socjalistami, lud burzą 
i mówią, że skoro pracuje nie powinien głodu 
cierpieć. & że ci nie powinni jeść co nie pracu- 
ją. O podii zwodziciele! Narnszać porządek przesz 
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moich przodków wprowadzony, 8 przezemnie u- 
trzymywany. Precz, wy nikcuomni zaroznmialcy, 
niewterni bluźniercy, nasienie szatańskiei Czy ja 
pracuję, wasz król? A przecież jem! Biada wam 
jeżeli wznosić chcecie brudne ręce, chociażby 
tylko poto, by kornie prostć. Czy chcecie lepiej 
wiedzieć od waszego króla, czego WAM putrze- 
ba? Dobry i wierny Okeitańczyk odszuwa tylko 
jeden głód, głód sławy swojego Króla! 

Żołnierze, którzy nosicie mój mundar, bądź- 
cie gotowi! Niech wasze bronie błyszczą jak wa- 
sze guziki! Niech wasze hełmy siedzą jak przy- 
śrubowane, na żelaznych czołach! Wypędźcie 
z mózgownie wszystkie złe chętki myślenia. 

Moi jenerałowie myślą za was, a ja myślę 
za moich jenerałów. Bo taki jest odwieczny po- 
rsądek rzeczy w Okcitanji. Wasi rodsice pracu- 
ję i pocą się by płacić podatki, a wasze kara- 
biny są na to, by nauczyć waszych rodziców po- 
szanowania króla. Okcitański żołnierz bol się na 
świecie tylko mego gniewu i kija. I choćby się 
buntował wass ojcise i wasza matka, wasz brat 
i syn, salwa waszych karabinów zmiecie bunto- 
wników i radośnie w imię waszego króla stra- 
tujecia trapy waszych ojców, by dobić waszych 
braci. Tak sława króla Okcitauji wsniesie się aż 
do nieba. Amen. 

Z rękami wspaniale rozpostartemi, z wzro' 
kiem utkwionym w nieskończone dale, samilkł 
Patacake. Wojsko ani drgnęło. Po długiej chwili 
ogłapiałego mtlesenia zabrzmiały komendy i woj- 
sko raszyło na żer połudnłowy, podczas gdy król 
z błyszczącym sztabem pogalopował na oficerski 
obiad w kasynie. 


(Ciąg dalasy nastąpi). 
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wiza, ks. Głowackiego i p. Janiczaka, oras organi 
sty Andrasikiewicza, którzy potrafili pociągnąć za so: 
bą górali chochołowskich do zbrojnego rachu naro- 
dowego przeciw gaębicielom wszystkiego oo polskie, 
za co też przypłteili więzieniem. 

Po ukończcnem nabsteństwie przy sprzyjającej 
pięknej pogodzie udali się wszyscy uczestnicy uroczy - 
stości na przyczdobionych wozach przes bramę tryam- 
falną, urządzoną staraniem młodzieży akad. i gima., 
do uroczej doliny Chochołowskiej w Tatrach na po- 
Święcenie pamiątkowego kamiesia, wzniesionego ku 
uczosenin pamięci tych, którzy tak dzielnie i pięknie 
zachowali się pudezaw bt. zw. „rebelji*, kiedy wsie 
okoliczne podaioały ręce przeciw własnym braciom. 

Choć w paru słowach warto wspomnieć o bra- 
mie, na której prócz zieleni i powiewejących chorą- 
gwi widałał wielkich rozmiarów obraz, spocjalnie na 
ten dzień sporządzony. Przedstawiał on kościół eko- 
chołowski, a nad nim wśród szczytów górskich na 
ogromaej skale stoi potękay góral, trzymający na ciu- 
padze w ręku wstęgę z napissm: „Jeszcze Polską 
nie zginęła*. Dragi Koniec wstęgi trzyma w sspo- 
nach wslatający orzeł. 

Podczas poświęcenia wygłoszono mowy patrioty” 
cane, poczem po odśpiewan'a i odegrania pieśni ê- 
rodowych z podniesionym dachem i nadsieją |epnzej 
przyszłości porozjeżdzali się uomestnicy tej tak ale- 
zwykłej u nas na Podhalu uroczystości każdy w gwą 
stronę, 

Za liczny udsiał gości w uroczystości naszej ser. 
decznie dziękujemy. 

Józef Kois, gazda chochołowstt. 

O przytulisko dla apuszczóne| młodzieży. — 
Otrzymujemy następującą odezwę: Towarsystwo „Po- 
wściągiiwiść i Prasa“ w Miejscu Piastowem, salose- 
ne przez ks. Bronisława Markiowiosa, celem wycho” 
wywania biednej i opuszczonej młodzieży, nie mogąc 
uwzględnić wszystkich, a przyasjmniej zasługających 
na uwsględnienie zgłoszeń, które codziennie prawie 
ze wszystkich dzielnie dawnej Polski napływały, a 
pragnąc przez religijne, w pracy i powściągliwości 
wychowanie, przysłażyć się społeczeństwu, otworzyła 
w sierpnia roka 1903 flją w Pawlirowicach pod 
Wieliczką. Obecnie znajduje się już ta z górą 50-ciu 
chłopców, niemających żadnego utrzymania i sposobu 
do życia, którsy w miarę sił i zdolności zaprawiają 
się do rzemiosł rozmaitych, a oprócz tego pracują w 
pola, w ogrodzie, jakoteż uczą się przedmiotów obję- 
tych planem szkół ludowych. Ponieważ bndynki 28- 
kładowe znajdują się w bardzo lichym stanie i są se 
szczupłe, a licsba zgłaszających się z każłym dniem 
wzrsats, postanowiliśmy zbadować dom; jednskowoś 
£ braku funduszów nietylko tego nie zdołaliśmy uske- 
tecznić, lesz nadto wielka klęska pożaru nawiedziła 
zakład w Miejsca Piastowem dnia 3-go lipca b. r. 
w nocy, która pozbawiła sta chłopców dachu, pościeli 
i odzienia. 

Nacćt» spaliły się także zapasy żywności wraz z 
materjałami warsitatów i innych urządaeń dających 
zatradalienie 250 chłopcom. Ogólse straty wyaczię 
40.000 koron. Zachodzi więc konieczna potrzeba wy- 
budowania doma, któryby dał odpowiednie schroale- 
nie na zimę, oraz zaopatraenie zakładu w niezbądae 
środki do życia. Towarzystwo jednakowoż nie posiada 
żadnych fandusxów, lecz utrzymuje z górą 300 dsiecż 
w wytej wspomnianych zakładach jedynie z ofiarmo- 
ści ozób dobrej woli iz pracy własnej. Kierownictwo 
zwraca się przeto do publicznej cfsrmości s prośbą 
6 pomoc w tsk tradnem położeniu. Datti naieży nad- 
syłać pod adresam: Ks. Bronisław Markiewios, Miej- 
sce Piast>we. 
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Nasz foljeton. W odelaku naszego dziennika 
rozpoczynamy dzisiaj drak wybornej dłaższej «satyry 
p. Jeremiego Zory p. t. „Moje przygody na dalekim 
Wschodzie*. 


KRAKOW, 19 sierpnia. 

Róczniea arddzin 66Sarza jako święto wojeko- 
we obchodzona była nabożeństwem polewem na Błe- 
niach, które przed ołtarzem polowem odprawił iafe- 
łat i probomses wojskowy Mgr. Grusz w asysteneji 
kapelanów wojskowych obrsądku łacińskiego i gre- 
eko-unickiego, wobec komendantów korpusu i twier- 
dzy, całogo sztabu, oras korpusa i załogi foriscznej. 
Podczas Mazy ów. pułki piechoty, jedna baterja pol- 
na i dsiała forteczne na kopou Kościasski dawały 
trsykrotae salwy; rozpoczęli je kadeci z Łobiowa, a 
ich strzały wypadły sawsze równe. 

W osasie nabożeństwa kapela 100 p. P- pod dyr. 
Fapolmistrza p. Laaletsbergera wykonała „Ave Maria“ 
Schuberta, „Stabat Mater“ Rossiniego, „ATVe veram“ 
Schifera, „Hyma* [s czasów ref „macji i „Ave Ma- 
ria“ Kaulicha, a na zakończanie Hymn cesarski. 

Przed rozpoczęciem nabożeństwa komendant kor- 
pusa jen. Horsetzky na oselo licznego sztabu odbył 
przegląd wojska. Przegląd tem trwał pół godziny. — 
Po nabożeństwie odbyła się defilada; Kierował nią 
dowódca twierdzy jen. Des:-vioz; pieshotą prowadujł 
diwisjoner jen, v. Rumerskirch i brygsdjer jen. Gri- 
v czicz 

Pochód rozpoczynali kadeci z Łobsowa, za który- 
mi w rczwiniętych kolumnach siły 13, 56 i 100 p. 
p. Następnie brygadjer jen. Halfx Fliipini prowa- 
dit 13 bataljon strzelców, 20 p. p, 16 pułk obro- 
py krajowej, pełk artylerji fortecznej, któ ej ofisero- 
wie wystąpili w mundarach jut bez czerw nych lam- 
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pasów. Dalej ły dwa bataijony pionierów, oddział 
sanitarny i I ze Tow. weteranów wojskowych. 

Następnie przedefilowały lekkim kłusem dwa pał- 
ki artylerji polnej i dywizja tralnu. 

Kawalerję prowadził jen. major Lidtke; kolejno 
przekłasowały: pał dragonów nr 3, pałk ułanów 
ar 2 i pułk. drag. nr 12. 

Defilada skończyła się o godzinie 10, poczem ka- 
deci, którym towarzyszyła kompanja 56 p. p. s sztan- 
darem i muzyką udali sę do Łobzowa, glee skła- 
dali przysięgę na wierność. 

Przeu cały ozas uroezystośsi osły lewy brzog dro- 
gi: geslo wypełniła publiczność. Błonia tym razem 
przedstawiały obraz piaszczystej pustyni, gdyż za od- 
działami wojska, zwłaszcza kawalerji, wanosiły się 
istne chmary Korzu. 

O godzinie 9 rano w Katedrze na zamku odbyło 
się nabożeństwo celebrowane przes biskupa-sufragana 
e. Anatola Nowaka, wcbac JEn. księcia kardynała 
ts. Pusyny, delegata namientnietwa p. Adama Fedo- 
rowiow,, oraz licznych przedstawicieli urządów poli- 
tvomnych i autonomieznych. — Podeias nabożsństwa 
dwie pieśni odópiewał śpiewak opery w Weimarse 
Polsk p. Kohman. 

O godz. 11 przedstawiciel: władz cywilnych pod 
przewodaiotwem księcia kardynała składali śyczenia 
na ręte p. delegata. 

Nibóżsństwo żałobne. Za spokój duszy Ś. p. 
Menryza Siemizadzkiego odprawionem zostanie w Ko- 
zsiele 00. Paulinów xa Skałce w poniedziałek, daia 
22 b. m. o godz. 9 rano. 


Sekaja ekonomiczna R»dy m. pod przewodnie: 
iwem r. m. Dsmsńskiogo uchwaliła waxwać magl- 
strat, aby w najkrótszym czasie przedstawił wnioski 
so do Babysia nowego waloa parowego, do wyrówny- 
wania dróg asntrowanych. Komisji „ad hoo“ wybra: 
nej poleciła sekcja, aby zasięgsęła iutormacji w kra- 
jowych fabrykach, czy mogą one dostarczyć wozów 
rekwizytowych i osobowych straży pożarnej, ursądzo 
nych według t:goozesnych wymagań i pod jakimi 
waruzkami. 

W kcńsu zatwiordeiła sokcja oforta p. Draowie: 
skiego na wykonanie adaptacji w nowouabytym ba: 
dynku dla gminy przy rogu ulicy Brackiej i placu 
Wszystkich Ś więtych. 

Deszez obfity a tak upragniony, Rareszsie zawi- 
tał do nas wosorej o godzinie 5 popołudnia; zrazu 
dużą ulewą, a następnie cały wieczór i do późuej 
nocy padał miarowo; od czasu do czasu rozbrzmiewały 
gramoty i piorun uderzył kilkanaście razy. — Woda 
„deszczowa zmywała chodniki i brakl, zabierając brad, 
który spłyzął kanałami do Wisły. Powietrze 0ozjści- 
ło się, zawitał ranek jesienny, powietrze nieso ehło- 
dne, czuć wilgoć, Jakby zapowiedź dalszych deszczów. 
Nadchodzi jesień. 

Krakowska Spółka trimwajewa. Jak donosi 
„Gazeta lwowska”. Ministerstwo spraw wewnętcza. 
zatwierdziło uehwaloną ua zgromadzeniach akejona- 
tjuszy dnia 9 marca 1900, 14 czsrwoa r. 1901 i 27 
stycznia r. 1908 zmianę statutów Tow. akcyjnego 
pod firmą: „Krakowska Spółka tramwajowa w Kra- 
Zowie“. 

Nagła śmłoró. W Wieliczce zmarł nagle wozo- 
zaj Jósef Weber, profesor I. szkeły realnej w Krako- 
wie. Ś. p. Weber z okazji uredrin cesarskich wraz 
s innemi osobami udał się na doroczny zjazd do ko- 
palń salinarnych; powróciwszy z inspektorom szkol- 
mym p. Palanem, w roimowie s nim padł nieżywy 
wskutek udaru £ roowego. Pogrzeb odbędzie sią w 
Wieliczce w sobotę o godz. 5 po poładniu. 

Kwituący kusztąa. Drzewo kasztanowe, stojące 
przy wylocie ulicy Szpitalnej koło testra miejskiego, 
ogołocoke z tegorocznych liści, zakwitnęło na nowo 
i zaczyna się okrywać nowym liściem. 

Z pśrady do kozy. Parobsk piekarski 19 letai 
Ignacy Obiegło, sprzeniewierzywszy swojemu słażko- 
dawcy przeszło 180 koron zbiegt przed kilku daiami. 
Wozoraj zjawił się w Krakowie na paradzie wojsko- 
wej as bioniach, gdsie poznany przes kierownika pie: 
karai Bioza i naarosztowany przes polieję, z parady 
powędrował prosto do kozy. 

Policja aresztowała 60-letniego Jana Lusztyna, 
weżnego kolejowego, który w eprzeczce xe Sisnisła- 
wem Wittkiem, ajentem handlowym, zadał terauż no- 
żem niebezpieczną ranę w lewy bok. Witka opatrzy- 
ło Tow. ratunkowe i odwiozło do szpitala ów. Łasa- 
rsa, a Lusztynem saopiekowała się policja. 

Składki na Wawel. Dnia 28 lipca 1904 r. odbyło się 
-w domu p. Ulanowskiej rozbiaie puszek składkowych na 
odnowienie Zamku królewskiego na Wawelu. 

Pani Ulsuowska złożyła swoją puszkę oraz zotówk 
która Jej przyniesiono i nadesłano, a mianowicie do Księgi 
pamiątkowej, znajdującej się u p. Ulanowskiej wpisały się 
następujące osoby z wkładką 6 kor.: PP. Giełgudowa 
Aniela, Giełgnd Adam, Ludomir Gadon; z wkładką 2 kor : 
Wiktorja Niedziałkowska, przełoźona pensji we Lwa wie; 
z wkładką 1 kor.: Józef Drozdowski, Jadwiga Janicka, 
Ks. Kamiński, razem kor. 20. Za pośrełnietwem prof. 
OLA Zofja Dombińska 2 kor.; za pośradnietwam 
p Śliwińskiego, Kasjera głów. Tow. Ubezp.: Zygmunt 
Grunert, adwokat przys. w Kielcach 1 rab. czyli 2 kor. 
i 54 hel, Internat Ks. Zmartwychwstańców 11 kor. 60 h.: 
ze pośredniciwem p. Pisarzewskiej od p. N. N. 2 kor.; 
za pośrednictwem p. Marji Kstreicher przysłane z Kry- 
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„GŁOS NARODU" 

nicy z puszki pensjonatu p. Emiliji Burzyńskiej 10 kor., 
Hełena Morozewiez z Lubartowa rub. 18 kop. 20, czyli 
45 kor. 54 hal., Szołajska 6 kor. 3 hal. 

Ogólna suma składki obecnej wynosi 160 kor. 66 hal., 
które złożone zostały do Kasy Oszczędności m. Krakówa 
ns książeczkę Nr. 156.456. Całość dotąd nzbieranej składki 
wynosi 128.412 kor. 18 hal. Z powyższej sumy wręczona 
zostało ka. Kardynałowi, jak to już w poprzednisk spra- 
wozdaniach ogłoszone było, 19.858 kor. € hal. na odno- 
wienie Katedry na Wawelu, pozostaje zatem 104.154 kor. 
5 hal. z wyłącznem przeznaczeniem na odnowienie Zamku 
królewskiego na Wawelu, jak tylko x wojska opróżnio- 
ny będzie i ha Muzeum narodowe zamieniony zostanie, 

„Następne rozbicie puszek odbędzie się daia 10 paź. 
dziernika b. r. między godziną 4 a 8 po południn w domu 
p. Ulanowskiej ul. Garncarska L. 15. 

Uprasza się wszystkie osoby, posiadające puszki, aby 
takowe przynieść Inu nadesłać raczyły, chociakby w nich 
jak najmuiejsza znajdowała się kwota. 
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Fałszywy hrabia w Wiodalu. Dueaniki wie- 
deńskie podają bliśsze szczegóły o aresztowaniu nie: 
jakiego Załaskiego, na żądanie policji goryskiej, Ja. 
rzy Kazimierz Janosza Załaski, tak bowiem nazywa 
się aresztowany, nie pierwszy juk ras me do ozynie: 
nia z sądem karnym i był nawet ras skazany w lu- 
tym zossłogo roku na piętasósie miesięcy więciepia 
i utratę szlachectwa za liome oszustwa. Przedstawił 
się on w Wiedniu jako hrabia, nosił bezprawnie 
mundur ofisera ułanów, m'at stale wynajęty ekwipat, 
był znany w nocnych lokalach i przez pewien osas 
mosas było nawet oglądać w księgarniach nuty s ma- 
pisem: „Graf Zaluski- Marsch" z fotografia jego na 
tytułowej stronie. 

Załuski umał od mauóstwa ladsi wyładiić bądź 
pożyczki w gotówce, bądź towary na kredyt, n'eje- 
daokrotuie zaasznej nawet wart świ. Wreszcie w Wie- 
dnia jaś widsoznie nie mógł sobie dać rady, bo po- 
stanowił wyjechać do Trjestu. Pieniądze na wyjazd 
zdobsł sobie w ten sposób, ż3 w pewnej ujeż lżałni 
wynajął konia i sprzedał go. W Tejeśsie dostsł jako 
Franciszek Piller posadą w biurze wywiadowosem, 
lecz i tu narobił wiele dłagów i ueiskł do Gorycji, 
glnie go aresztowano. Sąd skazsł go na piętaańsie 
miesięwy więzienia i utratę sulnchectwa. Po wyjśsiu 
z więzienia Załaski nie wziął się do pracy, lesz da- 
lej żył lekkomyślaie z nieuczciwych Ś:odków. W pier- 
wazych daiach b. m. choiał przez wysłanie teleg s- 
ma do doma bankowego Jona w Gorycji wyłudzić 
20.000 kozon. 

H.:sbiowski tytuł jednakże nie zładził bankiera i 
zamiast wysłać telegr.fisznie żądaną kwotę. zawiado- 
mił policję, która aresztowała Załasziego w Wiednia. 
M:esutowamy przyznaje, że telsgram s żądaniem przy 
siania mu pieniędzy wysłał, lecz żądał tylro 1000 
Koroa, a nie 20.000. Jądził, as uda ma się otrzy: 
maé tą samę jsko pożyczkę, P<awie równocześaie z 
aresztowaniem Załuskiego wpłynęło prcesiwto niemu 
doniesienie firmy krawieckiej Foxa, od któraj wyła- 
dait Załuski dwa mu1dary wartości 300 koron i zà- 
Ja: pitom je zastawił, — Załaskiego odstawiono do 
sądu krajowego karsegy w Wiedala. 


EPET NETE ERES NE TTC RER 

Gsbrycieki kapuje, sproadaje i najmuje. 
fortepiany, pianina, karmonjs 1 pianele — 
krajowa i zazraniezne — nowo i przegrana — 
za gotówkę i na spłaty — bes zalierki. 


Repertuar teatru miejskiego. 

We czwartek 25 sierpnia: „Dziądy*, sceny dram. Adas 
ma Mickiewicza (po raz 26). 

W piątek 26 sierpnia: „Krzyżacy“, obraz dziejowy w 
12 odst. z pow. H. Sienkiewicza, przerobił A. Walewski 
(po raz 28). 

W sobotę 27 sierpnia: „Lilla Weneda”, trag. w 5 a. 
Juljusza Słowackiego, muzyka Wł. Żeleńskiego (po raz 9). 

W niedzielę 28 sierpuia: „Keściuszko pod Radławica* 
kp AŻ hiscoryezny w 7 odsł. z muzyką, napisał Wł. 

ASOtR. 

W poniedziałek 29 sierpnia : „Konfederaci baracy*, dr. 
w 2 akt. A. Mickiewicza. 

We wtorek 30 sierpnia: „Urzędowa łona”, sztuka w 5 
akt. według noweli A. H. Savags'na (po raz 33). 

We środę 81 sierpnia: „Rewizor z Petersburga”, kom. 
w 5 akt. M. Gogola (po raz 16). 


Kącik humorystyszny. 


Miał rację. 
— Mój przyjaciela za cóż wy tak bijesie swego 
chłopaka ? 
— To czemu nie chcą ma sią, zmieścić nogi w 
batach, które dopiero co Kupiłem na jarmarku? 
Z rozmowy korespendentów Riomieckich. 
— Słyszałeś, że car polesit Kuropatkinowi smie- 
nić naswisko ? 
— Jatżo się teraz będzie nazywał ? 
— Kuroktpaktin! (Kuroki pakt ihn.) 


WOJNA. 


Depesze dziemne. 

Obiężenie Portu Artura. 
Czifu 18 sierpnia. Biuro Reutera donosi: Ja: 
pończycy wtargnęli do zatoki Gołębiej 
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poleca po tanich cenach na damskie suknie 
Najmodniejsze materje wełniane czarne i kolorowe, 
Najrozmaitsze materje bawełniane i niciane kolorowe. 
Chustki, Pledy, Kcharpki wełniane, Koce wełniane i bawełniane, Kapy, Szyfony, Per- 
T7 kale, Dymki białe, Dryle, Firanki, Pożesochy, Skarpetki, Chusteczki do nosa, Ręcanikt 
Wszystkie towary w dekorowygi gałunkaGh === 


dnie 19 sierpnia E 


| wyruszyli na twierdzę Palinezam 

(dwie mile ang. na północ od Portu Artara). 
Ubiegłej nocy Japończycy bombardo- 

wali Port Artura z zatoki Gołębiej. 


Nowa pożyczka rosyjska. 

Peterskurg 18 sierpnia. Praw, Wiest. ogłasza : 
Wedłag zamieszczonego dnia 13 maja wykazu 
rsądowego o kwotach stojących do dyspozycji 
na cele wojenne, wynosiły cae z początkiem 
wojny 300 miljonów rubli. Następnie w ozasie 
do 13 sierpnia we wszystkich działach admlni- 
stracji państwowej, otworzono kredyty wojskowe 
na sumę 257'5 miljonów rabli. Z tego wynika, 
że suma, ueyskana z 5 proc. pożyczki, wydanej 
na nominalną kwotę 800 miljonów franków, po- 
została mietkniętą. Ostatnia zaś pożyczka tem 
się tłómaczy, że rychłe uzupełnienie sapasów 
wojennych jest niezbędnem i że paszezenie 
w obieg tej pożyczki wymaga dłaższego czasu. 
Co się tyczy formy nowej pożyczki należy szat- 
ważyć, że bilety renty państwowej są w Rosji 
bardeo rozpowszechnionym typem papierów war- 
tościowych i szczególnie w czasach wojennych 
są bardzo wygodne, gdyż nie podlegają waka- 
niom kursowym. Bilety te stanowią także środek 
do wypłaty osobom prywataym. Realizacja 
nowej 100miljonowej pożyczki jest 
już capewnioną. 

Depesze noenme. 
Port Artura nle kapituluje. 

Londyn 19 sierpnia. Z Tokio donoszą, = ont- 
gdaj, że komandant armji oblężniezej miał do- 
nieść, i£ komendant Portu Artura odrzneił 
wezwania poddania fortecy, jak t pro- 
pozycję mikada usunięcia s fortecy niebie- 
rących udziału w walce. 

Tokle 19 sierpnia. Komendant armji oblężnt- 
czej pod Portem Artura donosi, że 16 b. m. wy- 
słał parlamentarza do straży przedaich rosyj- 
skich, który zakomunikował życzenie mikada, 
aby niewaleząsy mogli cpuścić missto, oraz we- 
zwał komendanta rosyjskiego do kapitalacji. — 
Dnia 17 pariamentarz rosyjski przyniósł odpo- 
wiedź odmowną na obydwa punkty. 

Rozkaz dzienny jenerała Stóssla. 

Petersburg 19 sierpnia Rosyjska ajencja tele- 
graficzna ogłasza następujący, w dniu 13 b. m. 
wydany do wojska rozkaz dzienny jenerała 
Stóssla : 

„Waleczni obrońcy Portu Artara! Nadeszła 
chwiia, w której skapić musimy wszelkie siły, 
aby obronić ten drogi kawal rosyjskiej ziemi. 
Wielki nasz cesars, wspólna nasza matka ojczy= 
zna Rosja oczekują od nas bezwśrunkowego spel- 
nienia świętego naszego obowiąsku. Idąc sa 
przykładem wielkich naszych przodków, nie co- 
fniemy się ani kroku, nie oddamy nie naszym 
wrogom, leca z odwagą i energją ukarzemy ick 
za ich boxczelng napaść (1). Wy, poganie, pamię- 
tajcie zaś o tem, że Bóg jest z nami“ ! 

Bombardowanice. 

Czifu 19 sierpnia. Wedłnę opowiadań podró- 
żnych i załogi statku amerysańskiego „Decima“, 
który przepływał we wtorek w nocy około sa- 
toki Gołębiej, Japończycy rozpoczęli bombardo- 
wanie twierdzy Palinczen o północy i bombar- 
dowanie to s ciężkich haabie trwało do rana. 
Podobno rosyjskie baterje nie odpe- 
wiadały na ogień. 

Londyn 19 sierpnia. (Tel. wł.) Wedłag opo- 
wiadań Japończyków przybyłych do Czifu, araja 
a pór chee zdobyć twierdzę w przecig- 
gu 5 dni. 

Czifu 19 sierpnia. Attache: marynarki fraa- 
caski i amerykański opuścili jng Port Artara. 

W porcie niemieckim. 

Londyu 19 sierpnia. Blaro Reutera donosi 
z Szanghajn z wczoraj, że oczekują tam przyby= 
cia flvty japońskiej. Japończycy są zdecydowani 
zażądać natychmiastowego wyjazdu o- 
krętów rosyjskich s Szanghaju, lub 
ieh rozbrojenia; tot samo t w Tsingtaun. 

Bitwa morska z 10-ga b. m. 

Lendyn 19 sierpnia. Daily Mail podaje na- 
stępujący opis bitwy floty portarturskiej z flotą 
admirała Togo, według opwiadań kapitana Oga- 
ry, ranionego na okręcie japońskim „Mikasa“ : 

O godnie 7-mej rano sa pomocą telegrafa 
bez drntu, zawladomiono Japończyków o wypły- 
nięciu floty rosyjskiej. Okręty japońskie przyjęły 
tę wiadomość s głośnymi okrzykami radości i roge 
poczęiy przygotowania do bitwy; rozwinięte w li- 
nję bojową, starały się wywabić nieprzyjaciela 
na pełne morze po za obręb dział fortecznych. 
Około południa, gdy flota portarturska znalazła 
się o 30 mil od wybrzeża, statek flagowy ja- 
poński dał sygnał do bitwy. Sygnał powitano 
głośnymi okrzykami: Banzaj. Japończycy pierwst 


8 s dmia 19 sierpnia 
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rozpoczęli ogień, dzisła rosyjskie natychmiast od- 
powiedziały. Pociski padały gęsto, a morze for- 
malnie gotowało się cd eksplodujących bomb. — 
Japoherycy wkrótce wypośrodkowali odległość 
ì teraz każdy ich pocisk trafiał, podesss 
gdy kule rosyjskie przelatywały obok celu. 

Po dwóch godzinach zaciętej walki rosluźnił 
się łańeneh okrętów rosyjskich, ale około godzi- 
py wpół do 5-tej podjęły one bitwę na nowo. 
Teraz s ich strony padły pierwsze kule. Admi- 
rał Togo pozostawał eały esas na „Mikasie* na 
placu komendanta. Około wpół do 8ej pocisk 
rosyjski uderzył w „Mikasa“, zabił porucznika 
Fojissa i poranił wielu marynarzy i oficerów, 
między nimi komenderującego kapitana Ogura.— 
ki ję gęstego ognia działowego jeden pocisk 

„Mikasa* trafił w „Cesarzewicza* | uszkodził 
20 mcenc. Ten pocisk zabił admirała Wittkófta. 

Wtedy złamała się linja okrętów rosyjskich, 
każdy statek z osobna rauei? się do ucieczki. 

Najdzielniej wslesył „Retwizan*. 

O godzinie wpół do 9. tej, admirm Togo wy- 
słał torpedowce w pcścig sa rozproszoną flotą 
rosyjską. 

Chunehuzi. 

Londyn 19 sierpnia. „Daily Mail" donosi: Na 
półnoeny wschód od Sinmintinu znajduje się 
1.000 Koraków. Wszelako nie udało się im 
rozprószyć chunehuzów, napadsjących na 
północną kolej chińską, ponieważ Znowu się xa- 
ezęły silne deszcze. 

Z Japenji. 

Mukden 19 sierpnia. Nord-China-Dayli Mail 
g dnia 16 lipca donosi, że niektórsy poddani an- 
gielsey w Jokohamie "odmówili płacenia podat- 
ków wojennych. 

Rząd angielski wyjaśnił im przez swojego 
konsula, że obowiązani są poncsić te elężary na- 
równi z resztą ludności. 

Jspońezycy z oburzeniem odrzucają oskarże- 
nja rosyjskie o okrucieństwa, popełniane na ran- 
nych i przytsezają fakty nieludzkiego zachowa- 
nia się żołnierzy rosyjskich. 


Skenfiskowana poczta. 
Losdyn 19 sierpnia. Według Daily Eæpress 
z Kobe, prsy otwierania worków pocztowych na 
zatrzymanym statku „Prinz Heinrieh“ okazał się 
brak listów ajontów japońskich w 


Rosji. 
TELEGRAMY. 


FB Połączenie telefoniczne Kraków Wiedeń prze- 
TWARG. 


Demonstracje Niemeów. 

Opawa 19 sierpnia. Wczoraj odbył się tu 
wiec niemiecki, który uchwalił rezolneję z o- 
strym protestem przectw utworzenia 
słowiańskich Pai ak w semina- 
rjaeb w Opawie i Cieszynie i a żądaniem | 
zaprowadzenia niemieckiego języka 
państwowego. Po zgromadzenia udali się 
zebrani w zwartym pochodzie, śpiewając „Wacht 
am Rhein* z chorągwiami o barwach praskich i 
tablicami z rozmaitymi napisami i dotarli przed 
gmach prezydjum kraju, gdsie wzniesiono praes 
raźliwy krzyk i gwizd. — Ustawiona tam 
policja nadaremnie starała się plae oczyścić z 
demonstrantów. Przytem jeden z inspekto. 
rów polieji został poraniony uderzenia- 
mi kijem. 

Dopiero sprowadzonej żandarnerji udało się 
demonstrantów stamtąd wyprzeć. Gdy demon- 
stranci ponownie usiłowali przedrzeć 
nie przes kordon poliejł, wystąpiła teu- 
darmerja z Rajeżonymi bagnetami, przyczem jo- 
dna osoba została eiężko w szyję zra- 
niona. Ponieważ demonstracje nie ustawały, 
zarekwirowsno bataljen piechoty i 
oddział dragonów, którsy plae zamknęli, 
poczem demomstranet się rozeszli. Gzęść s nieh 
adala się pod pomnik cesarza Józefa i ałożyła 
tam wieniec. O godzinie 7.6j wieczór zapanował 
spokój. 

Peżary. 

Łódź 19 sierpnia. Podezas pożaru tartaka 
jednastu strażaków poniosło śmierć 
wskutek zawalenia się muru. Kilku strażaków 
ranionych. 


Kerenacja w Belgradzie 
Belgrad 19 sierpnia. Sprawa koronacji wywo- 
łała satarg prawny. Rząd domaga się kredytu 
aa jej koszta od rady stanu, która utrzymnje, 
że kredyt uchwalić musi skupezyna. Wieeprozes ; 
rady stanu Radowiez, podał się z tego powoda 
9 dymisji, 


Miód stołowy lekki butelka 50 ent. 
MIód stołowy mocny butelka 80 tnt. 
Miód stołowy wytrawny but, 70 ent 


Walka konkureneyjna Towarzystw okrętewych. 
ewy Jerk 19 sierpnia. Cunard Line zapo: 
wiedział obniżenie taryfy przewozowej 
po 15 dolarów dla pasażerów I i II klasy z Li- 
werpoolu do N. Jorku. 
Również W hite-Steo-Line obniżyła tary- 
fę dla pasażerów II klasy. 


Katastrofy. 

Aden 19 sierpnia. Parowiee angielski „Ismo- 
re" zetknął się w pobliżu Perimu z innym okrę- 
tem, na którym płynęło 60 podróżnych. Oenaliło 
się z nieh tylko 40. 

Madryt 19 sierpnia. Pod Alorą zetknął się 
pociąg „express* s pociągiem osobowym. Sze- 
ściu podróżnych odniosło ciężkie rany. 

Tulon 19 sierpnia. Omnibus miejski, napeł 
niony pasażerami, przewrócił się podezas pe nej 
jazdy. Trzydziesta pasażerów odniosło rany 
Dziewiętnastoletnią dziewczynę umierającą AA 
wiono do szpitala. 


Ślady wyprawy. 

Chrystjnnja 19 sierpnia. Gazety wieczorne 
donoszą = Tromso6, że przybył tem kapitan, 
który znalazł butelkę pocztową na wodach Sepie. 
bergu. Oznajmił on, że butelka należy do wy- 
prawy Nothorsta. Nie ma ona nie wspólnego z 
butelką Andrózo. 


Rocznica urodzin cesarza. 

Lwów 18 sterpnia. Urodsiny cesarskie obcho- 
dzono tu z tradycyjną ok: załością. Wezoraj wie: 
czorem o:kiestry urządziły capstrzyk, a dziś ra- 
no odegrały pobudkę. O godz. 8 rano odbyła się 
na Błoniach Janowskich Msrą połowa, a nastę- 
pnie defilada załogi lwowskiej praed komendsn- 
tem korpusu Fiedlsrem. O godz. 9 odprawiono 
w kościołach solenne nabożeństwa. W Katedrze 
celebrował ks. arcybiskup Bilecówaki; obecnymi 
byli namiestnik, marszałek kraja i przedstawi- 
ciele władz. W katedrze św. Jura oeiebrował 
ks. metropolita Szeptycki. 

Około godz. 11 przed południem składali na- 
èzelniey władz rządowych i antonomicznych ży. 
czenia dla monarchy na ręce namiestnika hr. 
Potockiego 

W połndnie odbyło się w szkole kadeeckiej 
wymustrowanie 40 wychowanków na kadetów. 
O godz. 4 po południu odbył się u namiestnika 
obiad na 72 nakrycia, w którym udział wzięli 
książęta kościoła, marszałek, naczelnicy władz, 
konsulowie, jeneralicja i t. d. W chwili gdy 
namiestnik wzniósł toast na cześć cesarza, z for- 
tów dano 24 strzałów armatnich. Z ratusza i 
gmachów rządowych powiewają fisgi o barwach 
państwowych. 

Wiedeń 18 sierpnia Z okazji urodzin cesarza, 
odprawiono tu we wszystkich świątyniach nabo- 
żeństwa w obecności naczelników włade eywil- 
nych i wojskowych. 

Budapeszt 18 sierpnia. Dzienniki tutejsze we 
wstępnych artykułach podnoszą — z okszji uro- 
dzin monarchy — znaczenie jego rzędów. W ko- 
ściołach tut. odprawiono nabożeństwa na inten- 
cję monarchy. 

isch! 18 sierpnis. Z okszji urodzin monarchy 
odprawiono dziś w kaplicy w willi monarchy 
Mszę św. w obeeności cesarza i rodziny cesar- 
skiej, — Także w innych kościołach cdprawiono 
nabożeństwa. 


Peiersburg 18 sierpnia. Z okazji urodsin ce- 
sarza Franeiszka Józefa, odbył stę objad galowy 
u cara, na który prsybył ambasador austrjatki, 

Londyn 18 sierpnia. Mornig Post omawiające 
w artykule wstępkym urodziny cesarza Francisz- 
ka Józefa podnosi przywiązanie wszystkich lu- 
dów Austrji do swego monarchy, za którego rzą- 
dów nastąpił ogromny przewrót w mokRarchji, 
która też w tych ezasach uzyskała dzisiejsze swe 
stanowisko europejskie. Obeenie trudności w Au- 
strji i na Węgrzech są po większej części tylko 
natury przemijającej i znikną. 


Podróże monarchów. 

Nicea 18 sierpnia. Król Jerzy grecki odjechał 

stąd ysehtem „Amófitryta* do Tryjesta. 
Odznaczenia w armji. 

Wiedeń 18 sierpnia. Dziennik rozp. wojsk. do- 
nosi: Cesarz zamianował właścietelami pułków : 
2-go pułku artylerji — jenerała broni hr. Gel- 
dern-Egmond; 10-go pułku dragonów — w. och- 
mistrza dworu jenerała kawalerji ks. Rudolfa 
Lichtensteina ; 90 go p. p. — jen. porucanika ko- 
mendanta korpusu krakowskiego Ho rsetzky”- 
ego; 12-:go p. p. — jen. poruesnika Oskara Par- 
mada; 91-go p. p. — jen. Sara Czibulkę, 
komendanta korpusu w Pradze; 5-go p. p. 
jen. porucznika Klobniars, adjutanta naczelnego 


: wodza honwedów. 


MIODOSYTNIA KAZIMIERZA ROBACKIEGO zona po Sage znów 0 


Godność tsjnysh radeów otrzymal! : 
dsnt tereujańskiej akademji we W. Neustadt, je- 
nera? broni Drathsehmid i jenera? porucznik E- 
wię Puehkerna, komendant twierdzy w Prze- 
wrslu 

Pomnożenie żandarmerji macedeńskiej. 

Konstantynopol 18 sierpnia. Ambasadorowie 
austr. i ros., oraz i innych mocarstw oświadcsy- 
li, że ieh państwa pomnożą liezbę ofice- 
rów żandarmerji w Macedonji. 


Bruksela 18 sierpnia. Gubernator jenerslny 
państwa wolnego Kongo, baron Wahis, będzie- 
uszestniczył, jako przedstawiciel Belgji, w ma- 
newrach angielskich. Przywiezie on królowi Ed- 
wardowi list własnoręczny króla Leopolda. » 

Rzym 19 sierpnia. Rozwiązania królowej He- 
leny oczekują iada dzień. 


Muzeum narodowe. 

W Sukienaicnch: zebytki malaraćna, rzeżby 
i przemysłn artystycznego, sbiory etnograficzne i wy- 
łopaliska przedhiswryczne. Otwsite sodsiennie od: 
gcar. 10 — 4. 

Museum im, Hutten: Czapskiego, cbejma- 
jące sbicry monet, medali, rycin i zabytków przemysłu 
artystycznego. Wołska 10. Gudaiennte od g. 10 — 4. 

Dom i Muzeum Jans pok Fiorjańske. 
41. CodsieBnie od godz. 10 — 

Barbakan bramy Plorjeśokiej bardzo interesu- 
iąry nabytek arehitehtesy fostyfikscyjnej s kończ 
ZV.i PSR AM w. Cada ie cd cz: 10 — 4. 


Kajai teda 

Wiedeń 18-go sierpnia. — (Giełda pop.).— Godzina 8-— 
Marki 11717 Bonta majowa 9940, Węg rents korono- 
wa 9/60, Akcje austr. zakładu kredyt. 6423 —, Akcje Wag 
754—, Akcje Anglobanku 378 75, Akcje Uniobankn 516'—- 
Akeje Linderbanku 424 75 Akcja kolei państ. 682'75 Lom 
bardy —*—, Akcje fabryki broni 480 —, Akcje tytonicwe» 
r" Akcje Alpin 48850 Losy tureckie 189—, Bil e 
2 

Cukier (spok) 2490, — spirytus (spok.) 50:60, — ra 
ita niezmieniona. 

Berlin 18-go sierpnia — (Giełde wiesz.) —Austryaci € 
Akeja kredytowe S0030, Towerxyaswo dyskontowe 188 76. 


men 
NADESKA NE. 

e e e | 
Rubryka „Nadasłane* nie pochodzi ed redakcji, 
która też mie bierze za nią oedpawiedzialneści. 
maere 


Ważne tla prejdnych 


Pokoje umeblowane do wynajęcia s całem 
utrzymaniem ma dnie, tygodnie, lub miesiące ; 
przyjmuje się też stełowrików i wydaje obiady 
na miasto. — Ul. A Alda 14 
Ez z >| 


ET wynajgcia zaraz, lub M l-ovego października 


pomieszkanie, skłalejące się s 6 pokoji z we- 

randą oOszkloną, kuchnią, przedpokojem i ogro- 

dem, ns parterze. Ul. Karmeliska 1. 55. — Wia- 
domość na miejseu. 


Dr Bruno Wojciechowski 


b. asystent kliniki głoekelegiezne-pełeżniczej Uaiw. Jagie' i 

ozdynuje w chcrobach kobiecych w Krakuwie Podwale 9 I p. 

od B—5. Telefiu Nr. £62. (Mieszkanie i telefon pe Prof- 
Drze Raczy skim). 2618 


Peleryny Zakopiaśskie. 


Najtańsze źródło zakupna peleryn męskich i damakiek 
w Bazarze wyrobów krajowych 
J. F. J. E dee 0 qpe era 


EEEE roana — PCT PAPAE m A A OWC 


Dr. F. Cholewicz 


mimo fałszywie rozsiewanych wieści, ordymuje jakc: 
lekar: sap Vy w Śwoszowicach. p 


Dr Michał Sliwiński 


ordynuje w KARLSBADZIE 


Mühlbrunmsirssse „KOnigv. Preussen" 


" um 
Pokoje umeblowane 

dla przejezdnych z całem utrzymaniem lub bez. 

na I p. Graniczna 14. Wiadomość na miejscu 


Razem z przedpłatą na „Głos Narodu" me- 
żna przesyłać przedpłatę na pisme humoryety- 
ezne-satyryczne i. 


O o oo Oa Donk eiiam _ oM MoM T  Prodptata kwartalna WBA £ sa 2 kwartalna wynoel 2 kor. 


zależona w roku IS41 — Kraków ul. 


Niawkowsaka I. 26 — 
Miód kuracyjny butelka 80 ent. 

Miód esencja batelka 1 zir 

Miód kopowiec butelka 1 słr. 90 cent. 


poleca: 
Mica kasztslański butelka 1 cłr. 50 tnt. 
Miód malinisk butelka 1 zł. 50 ent. 


Maliniaki, Wiśniaki. Darentai. 174% 
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Nr, 229 „GŁOS NARODU*. 


„WSPIERAJMY CODZIEN PRZEMYSŁ OJCZYSTY”. 


; ©- k.austryackie koleje państwowe. 


WYCIĄG Z ROZKŁADU JAZDY 


ważnego od l-go Maja 1904 roku. 


Odjazd z Krakowa t z Podgórza: 


4.30 rano osobowy Nr. 81 z Krakowa 
447 ;, pośle b „ 1082 „ Podgôrza-Płuszowa 
453 , „ » non om » P 
Oświęcima przez Podgórze-Płaasów-Skawina ; połączenia: w Spytkowicach do 
dowie, rail i BAe o Wodnej, w Oświędimie do Wiednia i Wrocławia. 
6.43 oci ieszny Nr. 8 z Krakowa 
Dia AA ERA owę3 
Pońwełoczysk ; a: w Tarnowie do Stróż, o Jasła, Nowego Sącza, 
akwa. oks i Budapesstn (przyjazd 9.55 wieczór); w Rzeazowie do Jasła 
l 4 do Nowego Zagórza, Chyrowa, Stryja, Stanisławowa i Hu':iatyna:; w Ja- 
win do Rawy ruskiej , Sokala i Bełzca; w Przemyślu do Chyrowa i Nowego 
rza; we Lwowie do Ickan, Stryja (a stąd od 1 maja do 14 czerwca do Sko- 
wo jol 25 czerwona do 80 wraeśnia do Tnochii) od 1 maja do 30 września do 
> de w Krasnem do Brodów i Kijowa; w Tarnopolu do Kopyezyniec; w Bor- 
ach wielkich do Grzymałowa; w Podwołoczyskach do Odessy i Kijowa. 


| dnie powszednie, a od 16 września do 30 kwietnia co dzień do Janowa, 
„aka do Brodów; w Podwołoczyskach do Odessy i Kijowa. 

8.30 rano pociąg mięszany Nr. 411 z Krakowa 

8.46 , 4 » n»n n Podgórza-Płaszowa 

do Wieliczki. 


8.40 rano pociąg osobowy Nr. 6211 z Krakowa do Keomyrzewa. 


9.02 przed poł. poc. osob. Nr. 41 z Krakowa 
9.17 „ 1018 „ Podgórza-Płaszowa 
9.24 


. n ” n n a a a przy 

LL) transwersalna przez Podgórze - Płaszów. Skawiną, Suchą; połączenia: 
Kalwaryi do Wadowic i Bielska; w Suchej do Żywca i do Zwsazłonia; 
Chabówee do Zakopanego; w Now. Sączu do Orłowa, Koczyc i Budapesztu ; 
Za górzanach do Gorlic; w N. Zagorzu do Mezó-Laborcz, Koszye i Bułapeszta , 
Chyrowie do Przemyśla, do Stryja, Stanisławowa i Husiatyna. Przy tym po- 
egu kursuje od 1/V do 24/VI i od 16/8 do 30/IV 1905 s Krakowa do Za- 
manego wóz wprost przechodzący I i II klasy. 
10.30 przed poł. pociąg osobowy Nr. 43 z Krakowa 
10.43 1014 „ Podgórza-Płaszowa 

10.48 . » sM p E « ke n, „przystankn 
Zakopanego | Rabki; kursuje od 25 czerwea do włącznie 16 września z wo- 
mi przechodzącemi I, II i HI klasy z Krakowa do Zakopanego i Babki. 

11.06 przed południem pociąg osobowy Nr. 13 z Krakowa 

11. LH n 5 y » n n Padgórza-Płaszowa 
Pedwoteozysk; połączenia: w Tarnowie do Stróż, stąd io Jasła, do Nowego 
a, Orłowa, Koszyc i Budapesztu; » Rzeszowie do Jasła a stąd do Nowego 
rza, Chyrowa, Stryja, Stanisławowa i Husiatyna; w Jarosławin do Raw» 
ji Sokala; w Przemyśln do Chyrowa; we Lwowie do Lekat; w Kramem 
Brodów; w Tarnopolu do Kopyczyniec; w Borkaci wielkich do Grzymałowa. 


U) R n » 


n n n n n 


1.15 po poł. pociąg osobowy Nr. 33 z Krakows 
180. 0% 6 e „ 1034 „ Podgórza-Płaazowa 
1.88 „ przystanku 


Suchy I Oświęotaa "przez Podgórze Płaszów-Skawinę; połączenia w Kaliwa- 
do Wadowic i Bielska; w Uświęcimie do Wiednia, Wroaławia. 
1.80 po poł. pociąg mięszany Nr. 461 z Krakowa 
1.4 nn „n Podgórza-Płasaowa 
de Wiellezki. 
1.45 po poł. pocięg osobowy Nr. 6213 z Krakowa ds Megłły | Koomyrzewa. 
8.49 . pociąg pospieszny Nr. 6 z Krakowa 
Lwowa; Pa: w Meor do Stróż, stąd do Jasła i do Now. Sącza, od 
lipca do 15 września także do Orłowa, w Rzeszowie do Jasła, a stąd do N. 
ssj Chyrowa, Stryja, Stanisławowa i Husiatyna; w Jarosławin do Rawy 
i Sokala; w Przemyślu do Chyrowa, we Lwowie do Krasnego i Brodów, 
Podwołoczysk, Odessy : Kijowa, do [ckan, od 1 maja do 15 września w nie- 
i święta do Janowa, 
8.05 po poł. pociąg osobowy Nr. 
8.17 


n n n n n 


P n » 


49 z Krakowa 

1020 „ Podgórza-Płaszowa 
n r a » R LJ LJ a przystanku 

Zakepanego | Rabki; kursuje od 25 czerwca do 15 września włącznie z wo- 
wprost przechodzącemi I, LI i III klasy z Krakowa do Zakopanego i Rabki. 

6.15 wieczór pociąg osobowy Nr. 19 z Krakowa 

6.26 $ » s » n» » Podgórza-Płaszowa 

de Stróż; Połączenia : w Stróżach do Nowego Sącza. 
7.40 wieczór pociąg mięszany Nr. 463 z Krakowa 
1.51 s » à » „n, „ Podgórza-Płaszowa 
do Wlellozki, 


7.55 wieczór POGIĄg ogobowy Nr. 45 z Krakowa 

8.10 , n " „ 1016 „ Podgórza-Płaszowa 

8.17 o, n A AR; 5 n»n "przystanku 
Nuię tranoweróslBź; przez Podgórze-Płaszów, Skawinę, Suchą; połączenia : 
Skawinie do Oświęcima a stamtąd „ło Wiednia; w Kalwaryi da Wadowic; 
Nowym Sączn do Orłowa, Koszyc i Budapesztu; w Zagórzanach do Gorlic; 
Nowym Zagórza do Mezó-Ląborcz, Koszyc i Budapesztu, do Chyrowa i Prze- 

o Stryja. . 

8.05 wieczór pociag osobowy Nr. 6215 z Krakowa do Kocmyrzowa. 


8.88 wieczór po pospieszny Nr. 1 z Krakowa 
a; az Buk myślu a Chye, a stąd de Siesia i Ke A 
; w lckani aresztu, Korstancyi a stąd we oswarizi i niedziele 
do Konstantynopola. Z Gi 
9.00 wieczór POGIĄg osobowy Nr. 17 z Krakowa 
9.10 é n sm n n» n Podgórza-Płaszowa 
úwetoozyak; połączenia: wę Lwowie do Burdujeni. Bukaresztu: Konstan- 
, Stryja, Ławocsnego, Munkacza i Budapessta; w Krasuem do Brodów i 
owa; w Tarnopoin do „Kopyczyniec ; w Podwołoczyskach do Odessy i Kijowa 
10.66 w nocy pociąg Osobowy Nr. 11 z Krakowa 
11.06 „ , n n » » » Podgórza-Pładzowk 
Tarnopola; połączenia: w Bierzanowie do Wieliczki, w Tarnowia de srra: 
do Jąsła, do Nowego SĄGZA, a od 1 maja do 80 września do Ortow:. s - 
i Budapesztu, w Dębicy do Tarnobrzega, Nadbrzezia i ores Riwai» 
kierunku ku Przeworsku; w Rzeszowie do Jasia, a stąd do Nowego Zagórza, 
(yrowa i Stryja; w Przoworsku do Tarnobrzega; w Przemyślu do Cnyrowa, 
Bgo Zagórza, Mezó-Laborez, Koszyc i Budapesztu; wa Lwowie do Jaur- 
«c, do Stryja i Ławocznego, Janowa, do RawyBuski i Bełzea; w Krasnem 
Brodów; w Tarnopolu dv Stryja, do Kopyczyniec. 
1.40 w nocy pociąg osobowy Nr. 47 z Krakowa 
1154 „ , » » » 1029 „ Podgórza-Płaszowa 
18.06 „ , n n Le. » "przystankn 
Nowega Saoza; przez Podgórze-Płaszów, Skawinę, Suchą; połąszania: w Jka- 
„ie do Dworów ; w Suchej do Żywca i Zwardonia; w Chabówce do Zakopanegu 
owym Sączn do Orłowa, Koszyc i Budapeastm. Z Krakowa do Zakopanewa 
4 wosy wprost przechodzące. 


Przyjazd do Krakowa t do Podgórza: 


4.26 rano pociąg osobowy Nr. 13 do Podgerma-Płaszowa 
4.40 , 5 $ m akowa 

z Pedwełaczysk; połączenia: w Podwołoczyskack od Odessy i Kijowa; w Borkach 
wielkich od Grzymałowa; w Tarnopolu z Kopyczyniee; w Kraanem od Brodów ; 
we Lwowie od Ickan, Stryja, od 1 mija do 14 ezerwea od Skolego, od 15 
czerwca do 30 września Tuchli, Bełzca, Rawy Ruskiej; w Przemyśla od 
Chyrowa; w Rzeszowie od Jasła, Stanisławowa, Stryją, Chyrowa, Nowego Za- 
górma przez Jasło; w Tarnowie od Jasła i od Orłowa. 


A rano pociąg osobowy Nr 1017 do Podgórza-przystanku 
5.58 Q 


n n n n -P ABBOWA 


6.07 , n 5 MB » Krakows, 
z iiaii transwerenisej przez Suchą, Skawinę, Podgórze-Płaszów; połączenia: 
w Nowym Zagórzu od Stanisławow:, Stryja, Chyrowa, Przemyśla przes Chy- 


O w Zagórzanach z Gorlic; w Nowym Jączu od Bndapeastu, Kcszyc, 
owa. 


6.41 rano pociąg pospieszny Nr. 4 do Podgórza-Płuszowa 
koala: |: w Iekanach w Środy i E, K 

z lokan; a: w Ickanach w środy i e przez Konstancyq s Kon- 

stantynopola, okrętem do Konstancyi), codzień od Bnkaresztu; we Lwowio od 


Budapesztu, Jiunkscza, Lewocmnego, Stryja; w Przemyślu od Nowego Za- 
górza, Chyrowa. 


7.19 rano pociąg mięszany Nr. 466 do Podgórza-Płaszowa 
7.30 Owa 


n n B © A 8 
z 


7.45 rano pociąg osobowy Nr. 6212 do Krakowa 
z Koomyrzewa | Maglły. 

7.45 rano pociąg osobowy Nr. 1088 do Podgórza-przysłanku 

7.53 =; „  -Płaszowa 

8.10 , o ž „ 83 „ Krakowa 
z Oświęolmz; połączenia: w gariecieig od Wiednia i Wrocławia; w Spyt- 
kowicach od Snchej, Wadowic; w Kalwaryi od Wadowice. 
8.82 rano pociąg osobowy Nr. 18 do Podgórza-Piasmowa 
8.45 


» n LJ nm 


n n » a n n Krakowa 
z Pedwetsozysk; połączenia: w Podwolocsyskaca od Odessy i Kijowa; w Tar- 
nopolu od Kopyczyniec; w Krasnem od Kijowa i Brodów; we Lwowio od 


Bukaresztu, Bu: dujeni, Badapacztu, Munkacza Ławocznego, Stryja, Janowa : 
w Tarnowie od Nowego Sącza, Stróż. 


10.28 rano pociąg miesa. Nr. 1081 do Podgórze-przystanku 

10.85 ,„ j R ba 6% p „ -Płasuowa 
z Uświęcima; połączenia: w Oświęcima od Wiednia i Wroeławia; w Podgó- 
rzu-Płaszowie do Krakowa i Lwow: 


10.57 przed poł. pociąg mięsz. Nr 482 do a wok ag Y 
11.10 n k s 5 miei ta we 
z Wlellozki; połączenia w Podgórzu- Płaszowia od Oświęcima, Wiednia i 
Wrocławia. 
1005 po poł. pociąg osobowy Nr. 6214 do Krakowa 
z Kkeemyrzewu I Wegity. 
1.18 po poł. pociąg osobowy Nr. 14 de P 
1.80 » r P « m n a» owa 
z Tarzepnia: połączenia: w Przemyśla od Budapesztu, Koszyc, Mes0-Laborcx; 
Now. Zagórza, Chyrowa; w Jarosawiu od Sokala, Rawy ruskiej; w Rzęszo- 


wie od Jaała, w Dębicy od Przeworska przez Rozwadów. Nadbrzezia, w Tar- 
nowie od ar r Ni wego Soxa, Tatt i Stróż. > 


1.34 pea posiąg pospieszny Nr. 6 do Krakowa 


rza-Pładzowa 


ze Lwowa; ączenia: we Lwowie od Odessy, Kijowa od Brodów i Krasne- 
go, od Burdujeni, Budapesztu, Mnnkacza, Ławocznego, Stryja, Rawy Ruskiej, 


Janowa; w Przemyślu od Ohyrowa; w Przeworsku od Tarnobrzega. 


1.47 po południu pociąg osobowy Nr. 1013 do Podgórza-przystanku 
1.58 , a = 5 5 aee . wa 
"Noki m. jn. s 48 „ Krakowa 
z Zakopanego | Rabkl; kursuje od 25 ezorwca do włącenie 15 wrzednia. 


4.17 po poł. pociąg osobowy Nr. 1011 do Podgórza-przyskanku 
4.25 -Płaasowa 


ono oo or D G g Eikon 
z Huli transworsalnej: przes Snchę. Skawiną, Podgórze-Płaaxów; połączenia : 


w Nowym Zagórzu od Hnsiatyna, Stanisławowa, Stryja, Ohyrowa, Przemyśla 
przez Chyrów; w Zagórzanach z Gorlic; w Jaśle od Rzeszowa; w Chabówce 
od Zakopanego; w Suchej od Zwardonia, w Kalwary od Bielska, Wadowie. 


ke wieczór pociąg osobowy Nr. 16 do Podgórze-Płaszowi 

s n ” n nn.» om Owa 

z Podwołeczyck; połącienis: w Podwołoczyskach od Odessy i Kijowa; w Kra- 
snem od Brodów; we Lwowie ed Stanisławowa, Bnda Munkacza, Ża- 
wocznego, Stryja, Rawy Ruskiej, Janowa; w Przemyśla od Nowego Zagórza 
i Chyrowa: w Przeworsku od. „ojej (1 w Tarnowie od Nowego SĄ, 
Stróż, od Nowego Zagórza, Jasła przes ża, ed 1 lipea do 15 września od 
Budapesztu i Koszyc; w Bierzanowie od Wielieski. 


7.10 wieczór pociąg osobowy Nr. 6316 do Krakowa 


z Keomyrzowa, 
8.54 wieczór pociąg osob. Nr. 1086 do Podgórza-przystanku 
9.00 , w » ©) » » ń -Plasmo wa 


oi A Spot w*wdświąciinie oa Wi | Wrodiiis © Mri 
z w ma: 4.: w (] s w Jes 
micah od Alanas. Giożani aAimarnii, ao 


n wieczór pociąg pospieszny Nr. 4 do P 


rxa-Płaazowa 
Poów k y » » ” P owa 

z oteczyck ; połączenia: w Podwołoczyskach od Odemy i Kijowa ; 
w Borkach wielkich od Grzymałowa; w Tarnopolu od Kopyczyniec; w Kra- 
oew od Brodów; we Lwowie od Iekan. Ławocznego, Stryja, Janowa ; 
w Przemysłu od Okyrowa; w Jarosławiu od Sokala. Rawy Ruskiej, Bełzca ; 
` Przeworsku od Tarnobrzegu; w Raeszowie od Jasła; w Dębiey od Prze- 
*orska przez Bozwadów, cd Nadbrzezia i Tarnobrzega; w Tarnowie od Bu- 
iapesztu (odjazd 7 rano), Koszyc, Nowego Sącza, Stróż, od Chyrowa, No- 
«ago Zagórza, Jasła przes Stróso 


10.85 rano pociąg osobowy Nr. 24 do Podgórza-Płaszowa 


10.46 „ P A „dh, Krakowa 
z Rzoszowa; połączenia: w Raeszowie od Jasła; w Dębicy od BRozwadowa, 
Nadbrzezia i Tarnobrzega; w Tarnowie od Orława, Nowego Sącaa, Stróż, 


Nowego Zagórza i Jasła; w Bierzanowie od Wieliezki. 
10.41 w nocy pociąg osobowy Nr. 1081 do Podgórsa-praystanku 
10.47 g k plnia 


1.10 > 7 w n 46 , Krakowa 

t Nowego Szeza przez Suchę, Skawiną. Podgórze-Płaszów ; połączonia: w No- 
wym Nącxu od Budapesztu, Korsyo, Orłowa; w Uhabówca od Zakopanego ; 
w» Kalwaryi od Bielska i Wadowic. 


„€ŁOS NARODU”. 


Wynajmę w miasteczka 


w pobliżu Krakowa 


położonem, Æ pokoje x kuchnię, 

piwnicą, stryehem i ogródkiem. Zgłu- 

szenia przyjmuje (z podaniem oeny 

najmu, wielkości pokoi i ogródka) Ad- 

ministracya „Głosa Narodu" pod L. B, 
2674 4 8 


Leśniczego 
poszukuje Zarząd dóbr 
w Rudniku. 


Wymaganym jest niższy egzamin pań- 
stwowy. Z posadą połączone są nastę- 
pujące pob>ry: placa roczna k. 1.00% 
z dodatkami kwinkwenialnemi po kor. 
100, w -lne pomieszkanie, 3 morgi pola, 
6 morg. pastwiska, 50 q siana, 15 q 
ściółki, 80 mp. drzewa opałowego. — 
Posada nadaną zostanie na jeden rok 
prowizorycznie, po upływie tego ter- 
mina nastąpić może stabilizacya i ubóz- 
pieczenia na wypadek Śmierci i renty 
na starość. Podania z odpisami świa- 
dectw wnosić należy najdalej do 1-go 
wrzośnia 1904. 2682 


" HŁODY CZŁOWIEK 


z powodów politycznych zmnszony de 
opnazczenia Królestwa, posznkuja ja- 
kieg kolwiek zajęia, jako lektor, tłó- 
maez, nanozyciel języka rosyjskiego, po- 
močnik kaneelaryjny itp Ewenraninie 
przyjąłby miejsco na wsi. Zgłoszenia 
pod lit. „F. L. z Królestwa* w Adminis. 
„Głosu Naroda“. 2685 


Woda kolońsk 


fiołkowa 


JULIANA JÓZEFOWICZA 


poleca się 15 
jako dobra wodę toaletowa 
z trwałem zapachem. 
Flakony w cenie: 2 kor. 40 h. 
i 1 kor. 50 h. 

W Krakowie. w składach apte- 
cznych i parfameryach — we 
Lwowie: u pp. A Beacock, al. 
Hetmańska 4 i P. Mikolascha i Sp. 


GŁÓWNY SKŁAD 
w Warszawie Nowo Senatorska 3. 


Mężczyzna 
lat 34, stanu wolnego, mający uksuń- 
zong pruktykę robót badowlanych. 
ziemnych, kamieniołomów i rogalacy! 
wód, władający 4-ma językami, t j. 
polskim, niemieckim, rosyjskim i ra- 
muńskim, po 6-6io letniej chorobie i 
przebyciu w Krakowie 8 operaeyi wy- 
cią'ia pół płuc i 8 żaber prawego bo- 
ku, nie mając obecnie z czego żyć, 
prosi o łaszawą pomoc przez danie mu 
jakiegokolwiek jego zdrowiu odpowie- 
dotego zajęcia. — Łaskawe zgłoszenia 
pod „B. S. O.“ przyjmnje Administe. 
„Głosu Nar sdua“. 2703 8 8 


ma do sprzedania: 
Szafza (empir) z pięknemi bronzami, 
Biurko barok i ozarse bogato z hronu.. 
Zegary antyczne z bronzami i szafkowy;, 
Garnitury machoniowe. Szafa duża o= 
rzechowa bogato rzeźb, Sekretarze, 
Lustra i Stoliki złocone, Krzesełka 
ampir machon., Sakretarz antyezny o 28 
sæ falach i skrytkach s bronz., Lõike 
machoniowe i wiele innych machoni 
oraz różne rzeczy do urządzeń mieszkal- 
nych, Garderoba i Porselaka. 


Leopoldyna Machowska. 
Kraków, ulica Szewska Nr. 5, I piętro. 
pe | cziki ____,__ eee 


Trzech studentów 


a niższych klas, znajdzie umieszezsaże. 

Korepetycya w miejscu. Opieka stæ- 

ranna męską i kobieca zapewniona. 
Cena przystępna. 

Adres: Anna Mazanowsza, Kakór, 

ulica Ozysta L. 13. 2788828 


z 
Słoninę, Smalee 
oraz wszelkie 39976 1 10 
Towary korzenne 
poleca najtaniej Kółkom Rolalczem| 


handel jakóba Piekły w Podgórzu 


Lekcye języków: 


franenskiego, rosyjskiego i niemic= 
kie», przyjmie ma pokoik umobile- 
wany, bez pościel, rnrykowany nau” 
ezyci.l. Adres wskaże Admin. „Głosu 

Narodu“. 27233 2 O 


Kone. komis. Zakład sprzedaży i iape 


Netładem tstęgar katolickiej 
Bra Władysł. Miłkowskiego 


Kraków, 6, ów, Jaaa (Hetel Saski) 
wyszła świeźc a do nabożeństwa 


Modlitewnik katolicki 


zbiór modlitw najpotrzebnlejszych 


przeważełs odzastami ebdarz b zob- 
Fall ułożył ka. S, B. (str. 400 w 82-62). 


Kaiądeczka ia, zawierająca najwenio- 
Sejsze modlótwy, drukowana bar 
starannie na j tejszym welinis 


omawia b 
ri ay. 


m! zę ekowo nik? 50 0 i w ror- 
droisaych vprawach. 1766 


ma, wyszedł: Najtańszy Prze- 
wodnik po Krakowie. — One 


Profasor ginnazyalny 


uje studentów, jak lat poprze- 

ne mieszkanie. Wiadomość ul. 

Kapueyiska cd 3 III p. na prawo od 
. 11—5. 2748 1 3 


Poiret ny Zaraz 


czeladnik kowal 


do robót mieszanych, powozowych, bu- 
eia koni, kawaler. Feliks Gramatyka 


kewal Zakopane. 2753 1 4 
Dwie osoby pojedyncze 


znajdą mieszkanie 
sučke i spokejne na I piętrze n semo- 
«mej wdowy, ul. Florysńska 1. 55 cfi 
cyna (na ganku) P Nachornak. 
1749 1 6 


Dom i-piętrowy 
z egrodrm i parcelą w Krakowie ul. 
Rakowicka 5, zaraz do sprzedania. 
Wiadomość bliższa na miejscu. 
8764 1 3 


Poszukuję od 1-go września 


DWÓCH POKOI 


woz kuchni z dwcma osubnymi wcho- 
dami. Łaskewe rgłoszenia Wraz z po- 
daniem ceny nupraszam nadsyłać do 
Administraeyi „Głosu Narodu“. 
8755 1 0 


Starszy pomocnik 


korgennik, poszukuje posady zaraz 
tab później, może Peł A) zarząd Kół- 
ka Boiniczego ra kancyą. Adres puda 
Administracya „Głosu Narodu“. 
2751 1 2 


Biuro Rozalii Krassuskiej 
istniejące cd 7 lat w Krakowie Jagiel- 
Jmńsku |, 6, I p. umieszcza; rządców, le 
śmiczy ch, ekonomów, pisarzy, karbowych, 
polowych i wszelką słnżbę folwarczną, 
uraz « grodników, kucharzy, kucharki, 
bony, panny słnżące, pokojowe i inną 
służbę domową: także lokai, stróżów 
i robotników polnych i fabrycznych, 
polecejąc się i ned»! względom P. P. 

służ boduwców. 2745 1 13 


Do handiu korzennego i win J. . Bar- 
berowskiego w Krakowie 
potrzebny jest 


PRAKTYKANT 
w wieku od 14 do 15 let z akcińczoną 
FH kl. gimn. iub realną. $746 l ö 


AMERYKA 


Odjazd z Havre każdej soboty. 
Bilety jazdy przez 


linię francuską. 


Dobre i szybkie załatwienie. Zua. 
komite utrzymanie, wraz z winem i li- 
kierami. Amerykańskie karty kolejowe 
do każdej stacyi po cenach oryginalnych 

sh wyjaśnień udziela zadarmo 
franco 2745 111 


Francósische Linie 
Wien, IV., Weyringerg, 3. 


Leśniczy 
znajdzie posadę od 1 października r. b. 
w dobrach Droginia powiat Myśleniee, 
jeżeli się wykaże świadectwami swego 
asdolnienie, długoletniej praktyki i nie- 
skazitelnem zachowaniem, popartem 
Vaio odpowiednią rekomendacją. — 

oszenia przyjmuje Zarząd Dóbr ost. 


poczta Droginia. 2880 2 8 


Wydawca: Dr. Antoni Keanpré. 


na Ą|-owe 


pożyczki amortyzacyjn Jon 


wszorzędnę instytucye finansowe w Bu- 
dapeszcie i po za granicami aż do 3, 
wartości szacunkowej na I. i H. miejsce 


od 15 do 65 lat. 


Kredyta osobista dla duchownych, 


oficerów, urzędni- 


ków rządowych i prywatnych, kupców, 

przemysłowców, z poręczeniem lub bez 

na 1—i5 letni czas trwania, szybko, 
pewnie i dyskretnie. 


Pokrycia dla ANA i prywatnych 


dług 


Meller Lajos és Tórsal 


Bankcomnmiszion 


Badapest, VI., Dávid-uteza 15. 


2189 66 72 


(Firma protokołowana). 
(O markę na odpowiedź uprasza się). 


Jako nawóz jesienny 


jest 


|Mączba żużlowa Thomasa 


za znakiem 


b 


ake gwiazda 


m należycie zastosowana, najtańszym i najlep- sz 


| szym nawozem fosforowym pod wszelkie uprawiane Și 
i rosliny. r 


| Fabryki Fosfatów Thomasa i 


Pouczające broszurki i cenniki udziela bezpłatnie 
i franco 


| JÓZEF KARRACH, Lwów Jagiellońska 22. 


Baczność przed żnżlami małowartościowymi 


i fałszowanymi. 


Potrzebny ckłoice 


čo praktyki masarskiej. Wiadomość 
w masmi Mi. Wałaszkiewicza 
w Mębicy. 3712 2 2 


Ż powodu wyjazdu 


piles ładny, w czwartem polu, do za- 
miany ne 1 lub 2 krajobrazy na tle 
myśliwstws. a peak Jaworsno, 

Kensum a70 2 8 


©GGGGGGGG66666666 


2410 18 25 


LOKOMOBILA 
i 2 młocernia z najlepszej fabryki, 
w najlepszym stauie tanio do sprze- 
dania. Wiadomość: Kenty L. 84. $718 


Piękna realność 


nadejąca się znakomicie dla młynarza 
(dawniej był młyn) do sprzedania. — 
Kościół, szkoła, dwór w miejscu. Wia 
domcóci udzieli Balasówka Straszęcin 

p. es Py 2706 8 3 


Browar Parowy w Frzcinicy 


POCZTA, TELEGRAF i STACYA KOLEJOWA 
poleca Szan. P. T. Publiczności: 


PIWO BAWARSKIE 
PIWO BAWARSKIE 
PIWO BAWARSKIE 


napełniane do flaszek i pasteryzowane 
w browarze. 

jest 14-stopniowe w gatunku tak silnem jak 
importowane piwo z Monachium w Kulmbach 
wyrabiane wyłącznie ze słodu w wysokiej 
temperaturze, prażone bez domieszki słodu 


prażonego, wskutek czego jest o wiele łagodniejszego smaku jak piwo 
z browarów bawarskich i niemieckich, przypominające smak karmelu. 


PIWO BAWARSKIE 


Zamówienia 


poleca się bezkrwistym osobom, szczegól- 
nie Paniom i rekonwałescentom. 


na Piwo Bawarskie uskutecznła 
wyłącznie Browar w Trzcinicy a nie jak 


wiele innych browarów zagranicznych przez pośredników i propinatorow 


do flaszek napełniane. 


Równocześnie poleen browar 
doborowe} jakości 


Piwo Marcowe, Eksportowe iok. 


CENNIKI ROZSYŁA BROWAR DARMO i OPŁATNIE. 


ae parowy w Trzcinicy otrzymał medale i krzyże (złote) i dyplomy na 
astępujących wystawach: w Paryżu, Wiedniu, Berlinie, Neapolu, Londynie 
Brukseli Bordeaux, Rzymie i LT wę U Hamburgu, Pradze, Ried 


COOQOQOOQOQOQOOCOOQQOQOQOQOOQOQO 


Redaktur odpowiedzialny: Dr. Antoni Beaupré. 


1141 8% 


Panienki 


uczęszczające do zakładów naukowych, 
przyjmuje wdowa bezdzietna po wyż- 
Szym urzsędniku na mieszkanie z sa- 
łem utrzymaniem. Na żądanie osobne 
pokoje orax fortepian do użytku kon- 
wersacya niemiecka i francuska. 
Ulica Łobzowska 1. 8., I piętro drzwi 
na lewo. 3361 2 18 


PRYWATNY ZAKŁAD 
NAUKOWY 


o zakresie nauk szkół 
wyższych 
poszukuje dwóch stałych nauczy- 
eleli, — a mianowicie, jednego dla 
matematyki, fizyki i chemii, tudzież 
dla neak przyrodniczych (zoologia, 
botanika, mineralogia) drugiego dla 
języka niemieckiego, geografii i histo- 
ryi, języków klasycznychi francuskiego. 

Wymagane: B godzin dziennie 
nanki, 83 

Jeden z P. T. kandydatów (kawaler) 
otrzymać może w zakladzie mieszka 
nie izupełne zaopatrzenie w zamian 
za pełnienie równocześnie obowiązku 
Prefekta pensyonatu. 

Oferty z raferencygmi i podaniem 
wyn'eganego honorarium, przyjmie pod 
„Nauka“ Binro gazet i ogłoszeń Wgo 
Olszewskiego Lwów. ul. Kilińskiego 1. 


Zakopane. 


Willa nowo wybudowana składająca 
sią g 15 pokoi 2 kuchni piwnicy itd. 
w centrum Zakopanego, z widokiem 
na góry, jesz pod przystępnymi warun- 
kami z małym kapitałem de sprze- 
dania. Bliższa wiadomość w Adm. 

„Głosu Narodu“. 2624 6 8 


Garderoba męska 


zupełnie nowa, na słusznego mężczy: 
zng. pająk kryształowy do Salonu 
i biórko damskie z lustrem wy- 
twornej roboty, tanio do sprzedania. 
Wiadomość od godziny 4—6, ulica 
Studencka L. 2, III piętro. 2799 8 8 


- Dyetaryusz sądowy 


obznajmiony kilkanastoletnią praktyką 

z manipulacyą sądową, poszukuje po 

sady pisarza przy sądzie, u pp. adwo- 

katów lub notarynszy. — Zgłoszenia | W 

od adresem: „A. G.* ulica Bartosza 

r. 2 Kraków u W. M Świderskiego. 
2686 5 0 


DO HANDLU 
Jana Hołajewskiege w Wadewicach 
potrzebny jest 7726 3 8 


chłopak do praktyki 
z dobrego domu. 


Uszlachetnione 


Zarząd dóbr Gtrodkowice poczta Brze 
POLECA DO SIEWU: 
w dwóch gatunkach odunaczoną dwox- 
dalami na wystawie powszechnej w Paryżu, i uznaną na targn nar 
p Lwowio za kap gkaięjszą ze wszystkich © 
poshodząca z Paor Eg pa ręką na A prs DA 
or 


I Pszemieę ostkę Galicyjsk 


„Elita* 
r obkiydh po cenie za 100 


8. „ielekeyjma pierwsza produkcya Elity 
II. Żyto polskie mało wymzgające i plenne . k: 
Ostka galicyjska i Żyto polkie pobiły pod względem wydatka w: 
inne odmiany w próbach powziętych w roku 1908 przez Związek H- 
Kółek rolniczych. — Ceny roznmią się loce stacya Podłęże, lub Kłaj, 


rak dolicza sią cenę kosztu. 


Papier rv fabryki Braci Fiałkowskich; w Bielsku. 


W drukarni W. Kornacxivgo w Kr sko - 


Fomocnik 
poszukuje 275 
księgarnia S.A, Krzyżanowskiego w Kraka 


Panów studentó?r 
jsk rok rocznie przyjmuje na mię 
nie i wikt, opieka rodzicielska. 
Kalwaryjska 1 18, Ip w Podgó 

8756 1 3 


bezdzietna z dcbrej r. dziny posmu 
miejsca do zarządu domu w mi 
lub na wsi. Umie także szyć. 
we sgłozenia do Adminisr „G 
Narodu“ ped „M. M.“ 2743 


Panna inteligent 


o miłej powierzchown: śe, uzdośik 
w krawieczyźnie, szyciu bitew. p 
mie obowiązek w domu obywśie 
w mieście iub na prowineyi: wy 
może Panią w czynn ściach gospi 
czych. — Adresować proszę pod 
„Z.S. J. post. rest. Osielec. 3764 


Subjekt fryzye: ski 
potrzebny zaraz. Warunki korzj 
Bronisław EHe ay Drobeby 

5 


Przy zakładzie wyższym na 
wym żenskim 


H. Strażyńsk 
ml. Franolszkańska L. 1, li. p 
cprócz istniejących w dalszym q 
klas pensycnatu prywatnego w 
szkołnym zostaną otwarte dla 


dwa gimnazyalne k 


przygotowawcze 

a ewentualnie klasa I (V) gimnu 
na; zaś w klasach niższych zap 
dzono program szkół indow 

FOZGEBTŁCNY językiem francuski 
Przyjmvje się wpisy i udrela i 
macyi codziennie od godz. u 
LA. ie po AIE a Eg 
wstepne do klas gimpa 

ak będą się odbywały 1, > i 
Ga od godz. 10—18 przed 
dniem, a de klas ludowych i pe 
natu od 38—5 po południn. 


Osoby szezup 


1 wątłe, eraz Ei pe $ 


66 m 
„Kopołto* (ad 
testają zamkomicie pełna p 
Damy blust znakomicie wypełb 
W puszkach 
po kor. 180 3860 6 
az 4 14 804 
Skutek pewny. Wiele podziękow 
Do nabycia w aptekach i drognerj 
W Krakawle x droguoryi Zep 


En gros Fr. Vitek & Comp., P 
Wassorgasse Nr. 31. 1 


Lekcyj 


języka niemieckiega, początków 
cuskiego, oraz gry RE 
udziela po bardzo niskiej e 
biedna wdowa, uczennica Konsen 

ryum wiedeńskiego. 
Wiadomość w Administracyi r€ 
Narodu“. 


MEDAL ZŁOTY na Wystawie 
skiej w r. 1900. 

ewralgie, Bele głowy, 
słenie, Hysterye | wszelkie 

reby nerwów ustępują bezw? 

po spożyciu Pigułek antine 
gicznych Dra Cronier 75, 

la Bodtie, Paris. Wymage4 
wdziwych z pieczątką Związku 
kantów. Cèna 3 franki xa pud 
W Krakowie: w aptekaah PP. 
niewskiego, Redyka, i J. Macudaiń 
go. — We Lwowie: w apte 
Wowiómkiego i Bnckera. 8474 | 


Szafa na kanar 


tak zwana mekas do B_ 
dania poma e 88 y ofe: 


Zboża caai 


dmian. 


. kor 
. ko: 


2576 


